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CENT OGŁOSZEŃ:

ZB wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 grossy, w tekście i nadesłane 
26 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
brakiem pcdwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Md z ńiftm Jantewskim o Moi w Win.
Wielka katastrofa kolejowa pod Szopienicami.

Krwawa zabawa pijacka w kabarecie „Zacisze".
Dzisiejsza niedziela 

w Warszawie.
WARSZAWA, (Var«.). Nledile la, 15 b. m. jest szczególnym dniem 

dla stolicy. W tym dniu bowięyn 
zbiega się szereg zjazdów, konferen­
cji i uroczystości. A więc: kongres 
.Wyzwolenia", zjazd P. S. L. .Piast*, 
akademja Związku Ludowo-Narodo 
wego jako protest przeciwko usiło­
waniom Niemców w kierunku rewizji 
granic wschodnich, pocbód i aka­
demja N. P R., uroczystości ku czci 
marszałka Piłsudskiego i in. Jak 
słychać, komuniści mają zamiar wy 
korzystać dzień ten, by wnieść za­
mieszanie. Urządza więc zgromadze­
nie pod gołym niebem poseł frakcji 
komunistycznej Skrzy pa i inni. Wła­
dze bezpieczeństwa, jak się dowia­
dujemy, będą zdecydowanie czuwać 
nad zachowaniem całkowitego spoko­
ju i powagi zarówno zjazdów jak i 
uroczystości.

Zakupy sowieckie 
w Łodzi.

LODŹ, (A. T. E.J. W przemyśle 
bawełnianym pewną ulgę przyniosły 
tranzakc|e, dokonane z misją sewiec- 
ką, która zakupiła pewną część za 
pasów towarow gotowych. Ogólna 
suma zakupu dosięga jednak zaled­
wie 300 000 dolarów. Zakupy doko 
oane jednocześnie w Czechosłowacji 
sumę tę podobno wielokrotnie prze 
wy/szają. Jeżeli, jak zapewniają mę 
źowie zaułama Wniesztorgu, zakupy 
obecne uważane być mogą za zapo 
czątkowanie dalszych stałych tran 
zakcji, to mogłoby mieć to istotnie 
decydujące znaczenie dla przyszłości 
przemysiu włókienniczego. Narazie 
jednak optymizmowi temu nie należy 
leszcze się oddawać, gdyż moźLwem 
jest, źe nieznaczne te zakupy w Pol 
sce dokonane zostały jedynie dlate 
go, że towar był na składzie, a boi 
szewikom właśnie &a niezwłocznej 
dostawie zależało.

Z Banku dla Handlu 
i Przemysłu.

WARSZAWA, 14-3. (A. T. Ej w 
kołach finansowych uporczywie kol 
portowana jest pogłoska jakoby w wy­
niku pertraktacyj paryskich poseł 
Korfanty nabył większość akcyj Ban­ku dl* Handlu i Przemysłu.

im.mm. 

Bo P.P. PrzEinysłowcflw, Kunców i RzamiGśhiików! |
Dnia 5-go kwietnia wydamy wielki świąteczny numer 3 

„Iskry*, znacznie zwiększony w objętości i w nakładzie 3 
egzemplarzy.

Numer ten będzie wielkiem kulturalnem wydawnictwem 3 
Zagłębia. Znaidą się w mm utwory pierwszorzędnych pisa- 3 
rzy, poetow, działaczy i publicystów z całe] Polski.

Damy naszemu społeczeństwu naicenmes^y podarek, 3 
a zarazem poicażemy, że nasze Zagłębie stać na to, by za- ag 
interesowała się nim cała Polska.

Dla wydawnictwa naszego będzie to zarazem egzamin 3 
z pracy nad podniesieniem intelektuainem miejscowej 3 
publicystyki.

Świąteczny numer „Iskry" będzie równocześnie wielką aj 
rewją przemysłu, handlu i rzemiosł Za -łębia.

Ogłoszenia do numeru świątecznego „Iskry" nadsyłać 3 
należy do 30 marca włącznie.

Wydawnictwo .Iskry*.
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W Sali Gimn, Państw im. Staszica w Sosnowcu
w niedzielę, oma 15-go marca 1925 r. odbędzie się

KONCERT
urządzony staraniem noła Opieki pray Gimn. państw, im. E. Plater.

Z łasnawym współudziałem
p. Miry fol riskiej (tance klasyczne)
p. N Rzeszut.rsk ej (śpiew) 
p E sobolewskiej (wiolonczela) 
p. K. Vorbrodta (deklamacja)

przy akompanjainencie p. H Kańskie],
Szczegóły w programach. Bilety w cenie od 4 zł. do I zł. do nabycia przy wejściu.

Kontrola wojskowa Ligi Naródow
nad Niemcami, Austrją. Wągrami i Bułgarją.

GENEWA, 14 3. (PAT) Rada Li 
gi Narodów uchwaliła dzisiaj w spra 
wie rozbudowy kontroli Ligi Naro 
dów nad Niemcami, Austrją, Węgrami, 
i Bułgarją:

1) przyjąć sprawozdanie Komisj 
Mieszanej, składającej się z rzeczoi 
znawców jurystycznych i wojskowych, 
które to sprawozdanie ustala środki . 
sposoby, gwarantujące komisji kon­

I 
I 
I
I

trolnej Ligi dokładne przeprowadze­
nie zadam*.

2) Zawezwać sekretarjat generał 
ny Ligi Narodów, aby kazał zbadać, 
czy potrzebne są osoune ustawodaw 
cze zarządzenia przewidziane regula­
minem, odnośne) komisji kontrolnej.

3) Upoważnić sekretarza general­
nego, aby już dziś zobowiązał wyżej 
wspomniane cztery państwa do wy­

rażenia zgody na tę kontrolę oraz’ 
aby natychmiast zakomunikował de­
cyzję Rady Ligi Narodów wyżej wy­
mienionym państwom w sprawie tej 
organizacji tak, aby państwa te były 
w możności wydać ze swej strony 
odpowiednie zarządzenia, któreby za­
gwarantowały radzie Ligi prawa, wy­
nikające z traktatu pokojowego w ra­
zie wykonania tej kontroli.

4) Odroczyć dalsze badanie sy­
stemu kontrolnego dla^gdemilitaryzo- 
wania strefy nadreńskiej aż do przy­
szłej sesji.

5) Zawezwać Polskę, aby wyłu- 
szczyła dokładnie sekretarzowi gene­
ralnemu, czem uzasadnia żądania 
swoje, dotyczące udziału w pracach 
całej obraduja.cej komisji wojskowej 
Ligi Narodów.

Paryż-Warszawa.
PARYŻ, 14 3 (Pat) „Matin" dono­

si ze Strassburga, iź francuskie to­
warzystwo lotnicze, które utrzymuje 
komunikację lotniczą Paryż-Warsza­
wa wskutek trudności, stawianych 
przez rząd niemiecki przy lądowa­
niach przymusowych lotników fran­
cuskich na terenie niemieckim posta­
nowiło przełożyć linję lotniczą tak, 
iż w przyszłości komunikacja ta od­
bywać się będzie z Paryża przez Zu­
rych— lnsbruk i Pragę do Warszawy. 
Towarzystwo to otworzy w ponie­
działek komunikację lotniczą’ na linji 
Paryż - Budapeszt - Konstantynopol 
przez lnsbruk.
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Łiiwa przeciw Watykanowi.
Litwa zerwała stosunki z Watykanem.

RYGA, 14.3. (Tel. wł.) Z Kowna 
donoszą: Rząd litewski zerwał stosun­
ki z Watykanem. Nuncjusz papieski 
Zcchini otrzymał polecenie opuszcze­
nia Kowna w ciągu 48 godzin. Ró­
wnocześnie Litwa odwołała swego 
przedstawiciela przy Watykanie.

Grożta schyzmy kościelnej.
RYGA, 14 3. (Tel. wł.) Z Kowna 

donoszą: Oficjalna „Lietuya* piszę,że 
jeżeli Watykan nie uwzględni prote­
stu rządu litewskiego i nie zgodzi się 
na wprowadzenie dodatkowej klauzuli, 
dotyczącej arcybiskupstwa Wieleń- 
skiego naród litewski musi rzucić ha­
sło: „Los von Rom*. Jedyną odpo­
wiedzią Litwy będzie stworzenie 
schizmy kościelnej.

Przeciw urzedstawlclelowł Watnkanu.
KOWNO, (AT.E.) Na jednem z 

ostatnich posiedzeń sejmu litewskie­
go m n. spr. zagr. Czarneckis odpo­
wiadał na interpelację posłów Raksa 
i Kwaski, którzy interpelowali w 
sprawie działalności delegata stolicy 
Apostolskiej Zecchiniego, zarzucając 
mu agitację polityczną, szkodliwą dla 
państwa litewskiego i skierowaną db 
zbliżenia Litwy z Polską. Czarneckis 
w odpowiedzi oświadczył, iż Mgr. 
Zecchini nie jest akredytowany przy 
rządzie litewskim i że prowadzi on 
jedynie sprawy kościelne, nie mając 
charakteru przedstawiciela politycz­
nego.

Ochrona granicy 
wschodniej.

WARSZAWA, (A.T.E.). W dro- 
glej połowie marca nowe brygady 
K. O. P. obejmą granicę polsko so­
wiecką województw: Poleskiego i 
Tarnopolskiego. W ten sposób cała 
granica z Sowietami obsadzona bę­
dzie przez 5 brygad, co odpowiada 
pięciu województwom, mającym gra­
nice z Sowietami. Nowo tworzone 
brygady, Tarnopolska i Poleska zor­
ganizowane będą na wzór już działa­
jących brygad i posiadać będą od­
powiednią ilość i skład bataljonów i 
szwadronów. Warunki lokacyjne bry­
gady Tarnopolskiej przedstawiają się 
nieźle, gdyż straż graniczna pozosta 
wia pewną ilość murowanych straż­
nic. Wobec zupełnego braku straż­
nic na terenie brygady Poleskiej, K. 
O. P. przystępuje na tym terenie do 
budowy strażnic pierwszej i drugiej 
linji.

Afera Barmatów 
w komisji Reichstagu.

Ofiara oszusta dla partji 
socjal-demokratycznej.

BERLIN, 143. (Pat.) Wczoraj w ko­
misji iHwestygacyjuej Reichstagu w spra­
wie braci Barmatów skarbnik partii so- 
cial demokratycznej oświadczył, że luijusz 
Barmat ofarow.ał był podczas kampanii 
wyborczej roku ubiegłego na cele partji 
20 0C0 mk.

„Vorwaerts" dowiaduje się, że śledz­
two nie wykryło słuszności imputowa­
nych pierwotnie braciom Barmaiom za­
rzutów a mianowicie nadużycia kredytów 
rządowych i przekupywa urzędników. 
Wskutek tego adwokat braci Barmat 
wniósł o ich uwolnienie. Na to sędzia 
śledczy odpowiedział odmownie.

Katastrofa okrętowa.
NAGASAKI, 14-3. (Pat.) W cza­

sie burzy uległ rozbiciu parowiec U- 
wajima Mai u. Na pomoc pospieszyło 
5 kontitorpedowców. Uratowano 15 
osób. 100 podróżnych dotąd nie od­
szukano.

Aresztowanie terorystów 
w Rumunji.

BUKARESZT, 14 3 (Rp.) W Con- 
itanzy aresztowano 2 komunistów wę­
gierskich, przy których znaleziono 20 
paczek dynamitu. Zamierzali oni wy 
sadzić w powietrze wielki most na 
Dunaju pod Czerno wodą.

Ma Hula Mina aod Swńi.
Pożar wagonów.—Śmierć ojca 9-ga dzieci w płomieniach.

KATOWICE, 14 3. (Telef) Wczoraj 
o godz. 19 wieczorem wydarzyła się na 
dworcu szybu „Karmę" kolo Szopienic 
Północnych katastrofa kolejowa.

Pociąg towarowy Nr. 3078 najechał 
na drugi pociąg towarowy Nr 4883, sto­
jący na torze drugim. Powodów przeje­
chania sygnałów dotąd nie wyjaśniono.

Skutki zderzenia były straszne. Oby­
dwa parowozy pociągów i cztery wago­
ny pociągu Nr. 4883 zostały ciężko 
uszkodzone, ponadto brankard (wagon 
bagażowy) i dwa wagony uległy zupeł­
nie pożarowi.

Pierwszo slrzaly orzoil wyhorom Drezyna Rzeszy
7 osób zabitych i 40 rannych.

HALLE, 14 3. (Pat.) Wczoraj wie­
czorem o godz. 10 odbywał się między­
narodowy meting komunistów w sprawie 
wyboru prezydenta Rzeszy. Kiedy ko­
munista niemiecki zaczął przekła­
dać przemówienie komunisty angielskie­
go i francuskiego, zaprotestował przeciw­
ko temu urzędnik policyjny. Uczestnicy 
zebrania zajęli postawę zagrażającą po­
licji, ta zaś wezwała zebranych do o- 
puszczenią sali. W czasie tumultu pa- 
dly strzały, wskutek czego policja rów­
nież dala ognia.

7 osób zostało zabitych, wśród nich

Kandydaci na prezydenta Rzeszy i ich agitacja
BERLIN, 14.3. (Pat.) Prasa niemiec­

ka omawia w dalszym ciągu kwestię 
wyborów na prezydenta Rzeszy. Dotych 
czas własnych kandydatów postawili: 
komuniści, socjal-demokraci, demokraci i 
centrum.

Kandydatem komunistów jest Tbael- 
man, kandydatem socjalnej demokracji 
dr. Brauns, były premjer pruski, demo­
kratów Hallpach, orezydent republiki ba- 
deńskiei, kandydatem centrum jest Marx 
Parije prawicowe nie powzięły jeszcze 
ostatecznych decyzji co do swego kandy­
data.

W każdym razie należy się liczyć, 
iż do wyborów stanie 5 lub 6 a może 
nawet i więcej kandydatów. Wobec te­
go wybór prezydenta w pierwszym ter­
minie jest mało prawdopodobny.

Ponieważ Ebert został wybrany przez

Odłożona interpelacja w
PARYŻ, 14.3 (A. W.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu parlamentu poseł 
Dutee miał wnieść interpelację w 
sprawie podtrzymania granic środko 
wej Europy, w szczególności koryta 
rza pomorskiego. Herriot jednak pro 
sił posła, by interpelację tę odłożył 
na tydzień. Herriot rozmawiał dziś 
rano telefonicznie z Bnandem, który 
był zdania, że tych spraw narazie

Prowokacyjny artykuł
BERLIN, 14 3. (A.W.) „Die Zeit* 

organ btresemanna, zamieszcza dziś 
prowokacyjną korespondencję z Lon 
dynu, w której stara się przedstawić 
nastrój, panujący w rządowych kołach 
angielskich jako nader przychylny dla 
natychmiastowej rewizji granic pol­
skich „Zeit* piszę:

Nadzieja na załatwienie kwęstji 
granic zachodnich skomplikowana zo­
stała przez stosunki francusko-pol­
skie. Kwestję tę Niemcy mogą uznać 
za możliwą do przeprowadzenia tyl­
ko wtedy, jeśli otrzymają odpowied­
nie koncesje na wschodzie. To Anglja 
widzi już teraz bardzo wyraźnie 
Traktat pokojowy przyznał nowo po 
wstałemu państwu polskiemu kory-

Pożar powstał w pociągu Nr. 3078 
w brankardzie, gdzie znajdował się piec 
napalony, wskutek oblania go ropą z 
następującej po nim cysterny.

Ofiarą katastrofy padl kierownik po­
ciągu Paweł Świtała ze Szopienic Pół­
nocnych. Spadl on pod kola, które mu 
obcięły nogi, poczem zginął w płomie­
niach. Sp. Świtała jest ojcem dziewię­
ciorga dzieci, żona jego przebywa w do­
mu obłąkanych w Rybniku.

Na miejsce katastrofy przy były straże po­
żarne z Niklsza, Szopienic i z Mysłowic. 

Tab.

2 kobiety. 25 osób zostało ciężko ra­
nionych a 14 lekko.

Komuniści twierdza, że policja strze­
lała bez przyczyny, wobec tego oficialne 
sfery niemieckie stwierdzają, że policja 
próbowała najpierw opróżn ć salę przy 
pomocy palek gumowych. Obrzucono 
ją kuf ami i stołkami. Nagle padło z ga- 
ierji kilka strzałów do urzędników poli­
cyjnych, skutkiem czego musieli oni rów­
nież użyć broni palnej. 4 urzędników 
policyjnych jest lekko rannych. Wiele 
osób zostało rannych, skutkiem tego, iż 
oberwała się poręcz na schodach* 

zgromadzenie narodowe, wybory obecne 
są pierwszymi wyborami przez głoso­
wanie bezpośrednie na wzór amerykań­
ski.

Pisma donoszą, że wzorem Stanów 
Zjednoczonych kandydaci będą podróżo­
wali po Niemczech i przemawiali w 
większych centiach, aby się dać poznać 
wyborcom.

Kandydat Thadman, komunista, o- 
tworzył wczorai kampanię wyborczą w 
Halle na rneedngu, Który zakończył się 
znanem krwawem zajściem.

Kandydat demokratów ma Drzema 
wiać w Monachium w poniedziałek. Ze 
względu ua krótki czas przedwyborczy, 
kandydaci mają posługiwać się w znacz­
nej mierze radjo-tekf mein w celu roz­
powszechnienia swych przemówień.

flo Pomna i Ma. 
parlamaic.e francuskim.
podczas trwania obecnej sesji parla­
mentu poruszać nie należy.

„Eho de Paris* sprzeciwia się tej 
strusiej taktyce i nie sądzi, by w cią­
gu ośmiu dni sytuacja zmieniła się 
na lepsze. Rząd Herriota w tych 
sprawach buduje na piasku, a trzeba 
budować na granicie. Trzeba otwar­
cie powiedzieć, źe polityka angielska 
jest jasna i wyraźna, natomiast poli­
tyka Herriota wisi w powietrzu.

ograna Stresami nna.
tarz pomorski i port gdański z temi 
samemi prawami, jakie Niemcy mia­
łyby do Rotterdamu lub Amsterda­
mu. Anglicy przedewszystkiem rozu­
mieją wytworzone przez rozdarcie 
terytorjum niemieckiego przez kory­
tarz pomorski niebezpieczeństwo w 
szczególności zaś przez odstąpienie 
najlepszej części Śląska. Anglia czu­
je, że wielka świadoma część narodu 
niemieckiego na takie przeprowadze­
nie granic nigdy się nie zgodzi mi­
mo odmiennych zapewnień wszystkich 
niemieckich pacyfistów. Wszyscy wie­
dzą, te napor instynktu samozacho­
wawczego jest większy, niż szacunek 
przed układami podpisanymi w chwi­
li narodowej klęski.

Strefa kolońska.
Glos ornanii oreailera trancnsKleno.

PARYŻ 14 3. („Pat"). „Ere Neuvel- 
le* piszę: Komisja senacka dla spraw 
zagranicznych zawezwała rząd, aby zgo­
dzi się na ewakuację strefy kolońskiej 
tylko pod dwoma warunkami i to o ile 
Niemcy dokonają zupełnego rozbrojenia 
i jeżeli zawarty będzie pakt gwarancyj­
ny. Komisja Izby deputowanych dia 
spraw zagranicznych ze swej strony jed­
nogłośnie wypowiedziała sję za dalszem 
utrzymaniem strefy kolońsKiej i to tac 
diugo, dopóki kwestia bezpieczeństwa 
nie będzie uregulowana.

W kuluarach Izby deputowanych i 
senatu mozua pozatem zauważyć nastrój, 
który obławia s<ę w kierunku uiezoocze- 
nia z dotychczasowej drogi i utrzymania 
się nadal dotvchczasowycn warunków, 
dotyczących ewakuacji. Jak się tdaie, 
także dyplomacja francuska zajmuje jed­
nomyślnie takie same stanowiszo.

Anglja musi zrozumieć, iż sama 
przyczyniła się w znacznej mierze do 
tego zjednoczenia całego narodu, które 
naturalnie nie służy interesom angel- 
sk m Porozumienie to soowodowala An­
glia swoją poiityzą insuiaruą, która po­
lega na tem, iż to, co jedną ręką daje, 
drugą ręką odbiera.

Nie uchodzi, aby Anglja sama do­
prowadziła do niewykonywania przez 
Niemcy zobowiązań, pod które sarna po­
łożyła swój podpis. Demokracja nasza, 
kończy pismo, chce żyć w spokoju i nie 
chce, aby ciągle była wystawiotia na 
ataki.

Amerykański plan 
rozbrojenia.

LONDYN, 14 3 (Pat) Sprawozdaw­
ca geuewski „Daily Telegraf piszę;

W dobrze poinformowanych ko­
łach Ligi Narodów spodziewają s ę, 
iż los Europy w najblDszycb miesią­
cach będzie rozstrzygnięty i to nie 
pośrednio przez Ligę Narodów, lecz 
przez konierencję światową, którą 
zwołają itany Zjednoczone i która 
ma obejmować także Niemcy.

Gabinet egipski.
KAIR, 14.3. (Pat). Nowy gabinet 

składa się, lak następuje: Prezyden­
tem ministrów i ministrem spraw za­
granicznych jest Ziwar pasza, mini­
strem spraw wewnętrznych Sidky pa­
sza, finansów —były premier ministrów 
Ychin Ibrahim pasza, ministrem woj­
ny—Mussa Fuad-Pasza, mms.r-im ro­
bót publicznych—były minister lsmail 
Sirry pasza.

Glos emerytowanego 
premiera.

LONDYN, 14 3. (Pat). W wy. 
wiadzie, udzielonym korespondentowi 
„Daily Herald*, Mac Donald zajął 
stanowisko przeciwne genewskim wy­
wodom Chamberlaina. Z laoiem by­
łego premjera angielskiego przed po­
lityką angielską stoją trzy możliwo­
ści: pakt pokojowy z Francją i Bel- 
gją, który będzie zwalczany przez 
partję robotniczą, pakt obejmujący 

•także N emcy i wreszcie protokół 
genewski. Zianiem Mac Donalda, 
tylko ten ostatni jest w stanie za­
pewnić pokój Europie 1 przeszkodzić 
moźliwyw nowym wojnem.

Pod złym adresem.
PARYŻ, 14.3 (Rps) Prasa podkre­

śla wystąpienie pjemjera Herriota,któ­
ry podczas bankietu w Ljome z po­
wodu otwarcia targów w tym mieście 
zwracając się do siedzącego obok 
Krasina, zaznaczył w swym przemó­
wieniu, że w jego imieniu wita on 
przedstawiciela tej Rosji, która w 
1914 roku, poświęcając życie swych 
żołnierzy ratowała Paryż i Francję 
przed nawałą niemiecką Prasa zazna­
cza, że Krasin przemilczał te oświad­
czenie i nie dał żadnej odpowiedzi, 
gdyż, jak wiadomo, w 1914 roku Kra­
sin i inni bolszewicy prowadzili zu­
pełnie zdecydowaną politykę defety- 
zmu, pragnąc porażki Rosji i jej 
sprzymierzeńców, a więc i Francji.

Z powodu wyjazdu naszego ko­
respondenta nie otrzymaliśmy wla snych depesz z Warszawy.



Nr 61. .ISKRA* — niedziela 15 marca 1925 rokn. 3.

Na piątkowem posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów w Genewie roze­
brała się sprawa gdańska, która 
tyle niepokoju wywołała w społe­
czeństwie polskiem.

Jak głoszą doniesienia polskich 
korespondentów, którzy byli obecni 
w czasie tych narad, Polska odnio­
sła pierwszy w dziejach Ligi Naro­
dów poważny sukces w tej spra­
wie i po raz pierwszy buta ger­
mańskiej forpoczty u ujścia Wisły 
została upokorzona.

W sprawach, przedstawionych 
Radzie Ligi Narodów, przedstawił 
sprawozdanie delegat Hiszpanii p. 
Qumones de Leon. W naiważniejr 
szych punktach sprawozdanie to:

1) Rozstrzyga kwestię wysu­
niętej przez Wysokiego Komisarza 
gdańskiej suwerenności państwo­
we]. Orzeczenie to brzmi dosło­
wnie:

„Co się tyczy wyrażenia „pań­
stwo* jest ono tak bardzo nieokre­
ślone i bywa stosowane w warun­
kach tak rozmaitych, że Rada me 
będzie uważała za potrzebne, wcho­
dzić w badanie znaczenia tego wy­
rażenia i jego stosowania w Gdań­
sku. Statut międzynarodowy wol­
nego miasta jest określony przez 
traktat Wersalski. Mam zaszczyt 
przedstawić rezolucię następującą: 
Rada zatwierdza niniejsze sprawo­
zdanie, które zastąpi decyzję Wy­
sokiego Komisarza z dnia 7 go li­
stopada 1924 go roku*.

Decyzja, że sprawę, czy Gdańsk 
test miastem czy państwem, roz­
strzyga traktat Wersalski, znosi o- 
statmą w tej sprawie opinię W. Ko­
misarza Mac Donella, który w spo­
sób lekkomyślny rozwydrzył szowi­
nistyczne ambicje Senatu gdań­
skiego.

2) W sprawie poczty odracza 
decyzię do czerwca i oddaje tę 
sprawę pod rozwagę Trybunału 
Haskiego, który lako doraaca pra­
wny Ligi Narodów wyda opinię 
co do ważności wydanych w tej 
sprawie przez Wysokiego Komisa­
rza orzeczeń; do czasu wydania 
przez Raoę Ligi Narodów ostate­
cznego rozstrzygnięcia polskie 
skrzynki pocztowe pozostaną na 
miejscu a polski ruch pocztowy bę­
dzie nieskrępowany. Opinja zaś 
Trybunału Haskiego nie może być 
dla nas w rarnacn prawnych nie­
korzystna.

3) W sprawie dyrekcji kolejo­
wej aprobuie decyzię Wysokiego 
Komisarza z dnia 12 grudnia 1922 
r., opiewaiącą, iż Polska niema 
prawa administrowania w Gdańsku 
innych kolei, niż tylko obsługują­
cych terytorium wolnego miasia, z 
wyiątkiem spec alnego układu z Se­
natem gdańskim. Decyzia ta pozo­
stawia kweslję do załatwienia no­
wym układom między Polską a 
Gdańskiem, Który zaa.e sobie spra­
wę, że przeniesienie polskiej dy­
rekcji koleiowej z terytorium Gdań­
ska byłoby dla niego katastrotą.

W dalszym ciągu Rada Ligi 
Narodow postanowiła:

4) Mianować nowego prezy­
denta Rady Portu, do czasu zaś 
obięcia przez mego urzędowania, 
przedłużyć mandat pułkownika de 
Peymera;

5) Zalecić podział między Pol­
ską i Radą Portu taboru wiślane­

go, dawniej należącego do zarządu 
polskiego;

6) Zatwierdzić w sprawie po­
licji portowej propozycje prezesa 
Rady Portu, stwarzaiące osobny 
korpus policyiny z odznakami bia­
ło czerwonemi i z polskim ofice­
rem łącznikowym;

7) Uznać niekompetencję Wy­
sokiego Komisarza w sprawie roz­
działu własności instytucji prawa 
publicznego;

8) Odrzucić apel Gdańska 
przeciw decyzji Wysokiego Komi­
sarza o podporządkowanie wolne­
go miasta polskiemu ustawodaw­
stwu celnemu.

W ten sposób zażegnano 
sprawy Gdańska, który rozwydrzo­
ny stronmczem stanowiskiem W. 
Komisarza p. Mac Donella dążył 
do utrwalenia formuł prawnych dla 
uniezależnienia się od Polski i ze­
spolenia z Rzeszą Niemiecką,

Prawda, me wszystkie sprawy I

Zatarg rumuńsko-niemiecki a Polska.
Zatarg rumuńsko-niemiecki zdaje się 

przybierać coraz to ostrzejsze formy. 
Liczne bowiem artykuły w prasie nie­
mieckiej, mowy wygłaszane w komisiach 
parlamentarnych, konferencje zaintereso­
wanych czynników wskazują na niebez­
pieczeństwa mogące wyniknąć w kon­
sekwencji nleza'atwienia zatargu na dro­
dze ugodowej. Przyczyną sporu jest, jak 
wiadomo, kwestja odszkodowań, jakie 
rząd niemiecki ma wypiacić za swą ra­
bunkową gospodarkę, prowadzoną przez 
wojska niemieckie w okresie okupacji 
Rumunii.

jądro zaś sprawy polega na wzbra­
nianiu się zapłaty przez Niemców sum, 
jakie rząd rumuński w celu przeprowa­
dzenia sanacji walutowej rnusiał wydać 
na wyccfanie z obiegu not, wypuszczo­
nych na sumę 2.2 m<i>ardów leji przez 
t. zw. „Banca Generała", założony przez 
ówczesne władze niemiecki^ w Rumunji. 
W razie niedojścia do porozumienia w 
tei sprawie, należy spodziewać się wojny 
celno-handlowej, jaką Rumunia zastosuje 
względem Niemiec. SrodKami tej walki 
maią być prócz sekwestru własności oby­
wateli niemieckich w Rumunji pobieranie 
26 procentowego dodatku do cen wwo­
zowych. przeaewszystkiem zaś zastoso­
wanie tarvfy cei maksymalnych, wyno­
szących trzykrotne c<o taryfy ogólnej.

Cło zatem, nałożone na importowane 
towary niemieckie, uniemożliwi wprost 
import wyrobów niemieckich do Rumunji, 
co w dalszej konsekwencji spowoduje

Ba i Mań w laMin WrmiiM.
Rozmowa z wice-minisirnm Hrac? 10alert Soołccznnl, Inż. J. Jaukowiklm.(Wywiad specjalny dla „Iskry").

Nłepokoiacy ponowny wzrost bezro­
bocia w ostatnich tygodniach w związku 
z naradą, iaKa się odbyła u p. prezesa 
Rady Słin strów I Ministra Skarbu w 
sprawie waiki z bezrobociem, skionu nas 
do zwroceoia się do p. wice ministra 
Pracy ' Ooiekl Społecznej inż. Jana Jan 
kowskiego . prośba o udzielenie rozmo 
wy speciainie dia .iskry** na lemat zwal 
czarna bezrobocia w Zagłębiu Dąorow 
sktem. P. wicem n' tei Jankowski z cała 
uprzejmością zecnciai się podzielić swern 
uwagami z czytelnikami .Iskry".

— Czem się tłumaczy, Panie Mini­
strze, ponowny wzrost bezrobocia w 
ostatnich tygodniach?

— Rzeczywiście w ostatnich tygo­
dniach liczba bezrobotnych w caiej Polsce, 
a w szczególności w Zagłębiu Dąorow 
skiem nieprzerwanie wzrasta. Składa się 
na to w pierwszym rzędzie postępuiąca 
redukcja pracowników w kopalniach, a 
częściowo także w zakładach przemysłu 
metalowego. Zagłębie Dąbrowskie od- 

sporne załatwiono, inne rozstrzy­
gnięto kompromisowo, inne wresz­
cie odroczono. Jednakże najważniej­
sze zagadnienie, które decyduie o 
dostępie Polski do morza przez 
Gdańsk, mianowicie kwestię pań­
stwowości gdańskiej Rada Ligi roz­
strzygnęła zupełnie na korzyść 
Polski.

Jest to szczęśliwa wróżba na 
przyszłość. Buta forpoczty giermań- 
skiej została złamana. Teraz przy­
chodzi kolej na rzecz większej wa­
gi, jaką jest sprawa bezpieczeń­
stwa, która dała Niemcom sposo­
bność do wysunięcia żądań rewi­
zji granicy polsko niemieckiej.

Dlatego nie powinna ustać 
czujność polskiego społeczeństwa. 
Wróg czyha dalej na całość Pol­
ski. Niech społeczeństwo polskie 
powie głośno przed całym światem, 
że nie pozwoli na szacherki mię­
dzynarodowe polską ziemią.

7. Ooiola.

utratę rynku zbytu dla Niemców. Dla 
nas sprawa utrudnienia zbytu towarów 
niemieckich w Rumunji jest nader do­
niosła. Wiadomo przecież, iż musimy 
walczyć z wielkim wysiłkiem z wyrobami 
niemieckimi oa rynku rumuńskim, które, 
jak np. maszyny rolnicze, taaainy weł­
niane, bawełniane itd. wskutek niższych 
kosztów produkcli kalkulują się taniej 
od naszych wyrobów. Wojna celno-han- 
dlowa między Rumunią a Niemcami 
umożliwi nam uzyskanie przewagi nad 
importem niemieckim. Położenie to winny 
wykorzystać odnośne polskie sfery han­
dlowe i przemysłowe.

Prasa niemiecka pociesza się co- 
prawda tem. Iż Rumunia nie znajdzie 
łatwo dostawców z innych krajów, gdyż 
importerzy rumuńscy są już oddawna 
przyzwyczajeni do kupców niemieckich 
Argunfent ten należy uważać za cośkol­
wiek słaoy i mało przekonywuiący. Tań 
sze źródło zakupu niewątoLwie nsunie 
dobry zresztą zwyczaj kupiecki nabywa­
nia towarów od starszycn dostawców. 
Nie oplacaiąc trzykrotnie wyższej taryfy, 
będziemy mieli sposobność uzyskać no­
wych odbiorców i powiększyć przez to 
rynek zbytu tak bardzo pożądany dla 
naszego bilansu handlowego, jeżeli zaś 
eksporter polski przestrzegać będzie za­
sady rzetelnego, sumiennego i punktual­
nego obsłużenia odbiorcy — niewątpliwie 
usunie się groźnego sąsiada-konkurenta. 
A uawiązane raz stosunki handlowe mogą 
być mocno utrwalone. L. J.

Warszawa, 13 marca 1925 roku.

czuwa to oczywiście w sposób szcze­
gólnie dotkliwy.

— Jak się rozwijało bezrobocie w 
Zagłębiu Dąbrowsoem w ciągu ostatnich 
tygodni i taki jest cyfrowy stan obecny?

— Ogłoszone dotychczas cyfry, oparte 
na danych Państwowych Urzędów Po­
średnictwa Pracy, sięgają dnia 21-go 
lutego b. r. Jak wiadomo, z cytr tych 
wynika, że gdy dnia 17 go stocznia b. r. 
O*ręgowy Pań-twowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy w bosnowcu wykazai 8 410 
bezrobotnych, to potem z tygoon.a na 
tydzień liczba ta wzrastała poprzez na 
stępujące etapy: 8 400 9.130, 9 170 9 120, 
aż dnia 21-go lutego b r. wynosiła 9,370. 
A mogę Panu podać jeszcze najświęzszą 
dotychczas nieogioszoną Cyfrę, jaką po­
siadam, a która niestety, wykazuje dal­
sze pogorszenie. Mianowicie dnia 28 go 
lutego b.r. liczna zarejestrowanych w So­
snowcu bezrobotnych wynosiła już 10,170, 
z czego 8.036 osób było uprawnionych 
do pobierania zasiłków z funduszu oez- 
robucia.

— Jaka jest zasadnicza linja polityki 
rządowej w dziedzinie zwalczania bez­
robocia?

— Rząd dąży do rozproszenia, do 
rozprowadzenia wielkich zbiorowisk bez­
robotnych, a Zagłębie Dąbrowskie oczy­
wiście należy do takich, drogą zatrud­
nienia ich w rob itach publicznych, pro­
wadzonych na obszarze całego państwa.

— Jakież to są roboty, Panie Mi­
nistrze?

— Roboty te dadzą się ująć w trzy 
wielkie grupy, a mianowicie: do pierwszej 
należą roboty kolejowe, a więc budowa 
i przebudowa dworców kolejowych, szcze­
gólnie na Górnym Śląsku, budowa no­
wych linji kolejowych itp.; do drugiej 
należą wszelkiego rodzaju roboty bu­
dowlane, związane z ożywieniem ruchu 
budowlanego w kraju, do trzeciej wre­
szcie należą roboty inwestycyjne miej­
skie, zmnierzające do podniesienia po­
ziomu cywilizacyjnego naszych zaniedba­
nych tak bardzo miast.

— Jak się przedstawiają możliwości 
wykonania tego planu?

— Do pierwszych dwóch kategorii 
robót publicznych Rząd przywiązuje dużą 
wagę, jednakże przystąpienie do nich na 
większą skalę wymagać będzie dłuższego 
czasu, gdyż prace przygotowawcze są tu 
dość skomplikowane, a w szczególności 
trzeba będzie czekać na uchwalenie n- 
stawy o ożywieniu ruchu budowlanego 
przez ciała ustawodawcze. Uruchomienia 
tych robót w całej,pełni spodziewać się 
można dopiero w lecie lub nawet oa 
schyłku lata. Natomiast jeśli chodzi o 
miejskie roboty inwestycyjne, to one mo­
gą i muszą być uruchomione najrychlej. 
Toczą się właśnie rokowania za pośre­
dnictwem Banku Gospodarstwa Krajo­
wego o uzyskanie na te cele pożyczki 
w Ameryce tego samego typu, jak już 
uzyskały cztery miasta polskie i nieza­
wodnie większe miasta Zagłębia Dą­
browskiego, jak Sosnowiec, Będzin, będą 
w tej pożyczce partycypowały. Zanim 
jednakże te kredyty się zrealizują Rząd 
zamierza przyznać miastom pewne fun­
dusze tytułem awansów zaliczkowych, 
w ten sposób sprawa może w szybkiem 
tempie ruszyć z miejsca, uodam jeszcze, 
że w Zagłębiu Dąbrowskiem projektuje 
się budowa wielkiego wodociągu, który 
w przyszłości będzie połączony z wodo­
ciągiem na Górnym Śląsku, dotychczas 
bowiem Polska użytkuje tam z wodo­
ciągu niemieckiego, obsługującego całe 
zagłębie sląskte.

W. Zen.

Kio bedzie naszym biskupem?
W myśl zawartego z Watykanem 

konkordatu, w najbliższym czasie ma 
powstać odrębna djecezja Częstochow­
ska, która obejmuje również nasze 
Zagłębie.

vV odnośnych sferach już dziś 
mówi się wiele na temat osoby przy­
szłego biskupa częstochowskiego. 
W tej sprawie otrzymaliśmy z Rzymu 
następującą informację:

Kwestja obsadzenia biskupa czę­
stochowskiego stoi w ścisłym związku 
ze sprawę obsadzenia stolicy bisku­
piej w Wilnie. Podobno obecny biskup 
wileński ks. Matulewicz ma być prze­
niesiony do przyszłej djecezji często­
chowskiej, a na stolicy wileńskiej ma 
zasiąść (nęczennik za wiarę i polskość 
w Rosji sowieckiej ks. arcybiskup 
Cieplak, który obecnie przebywa w 
Rzymie. W tej sprawie decyzji dotąd 
nie powzięto, jednakże wiele przema­
wia za tem, że tak się stanie. Za ks. 
biskupem Matulewiczem przemawia 
między in. ta okoliczność, że pochodzi 
on z pod Częstochowy.

0 złożenie zwłok Słowackiego 
na Wawelu.

We Lwowie w sali zakładu imienia 
Ossolińskich odbyło się zebranie repre­
zentantów oświaty, nauki, literatury, ce­
lem omówienia sprawy sprowadzenia 
zwfjk Słowackiego. W zastępstwie re­
daktora obecnym był na zebraniu prof. 
Uerstman. Uchwalono, że wszelkiemi si­
łami należy dążyć do sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju i złożenia ich na 
Wawelu. W sprawie tej postanowiono 
zwrócić się do rządu.



»ł-*ł — BTetrgreTa ri marca -nr? foffp. Nr 61.

Isnresł nsnrndy IMIa.
Dz'ś w teatrze sosnowieckim odbę­

dzie sie uroczysta Akademia ku uczczeniu 
Władysława Reymonta.

Oto zwyciężył duszy polskiej płód,
Więc oddaj pokłon należny rad nie rad, 
Choćbyś się dziwił, te ów wielki cud 
Stworzył ten skromny i cichy literat

Zrzuć obojętność i w piersi swej spraw, 
By serca wrota uwoin ć ze skobla, 
Do niezliczonych bowiem polskich sław 
Reymont wniósł jeszcze nam nagrodę Nobla.

Pomnij, że dziś też bywa górą duch 
l w naszym wieku zwycięża literat, 
Nietylko mięśai wyszukany ruch, 
Kiedy się wprzęgną w gimnastyczny kierat.

Nietylko znawcy politycznych gier
Wzrosną nad głowy szarej ludzkiej czerni, 
Lecz i ci także, co dzierżą dusz ster,
Słabi na ciele, foituną mizerni

O akademii przyjm z zapałem wieść
I wyjdź z cichego domowego kąta. 
Aby dziś oddać zasłużoną cześć 
Sławie, co wzrosła z talentu Reymonta.

Ćwierfc.

MIGAWKI.
rowazne zmartwienia.

Poczta wczorajsza przyniosła nam list 
podpisany przez jakiegoś „Mistyka" z pod 
Zieonej, w którym tenże prosi nas o za­
mieszczenie załączonego wiersza.

Ze względu na poważne zagadnie­
nia, które wiersz ten rozstrząsa, cytujemy 
go w całości.
Pytałem ras ducha, gdy mknął przez ebssary;
— Powiedz mistrzu, czem była w przeszłości

[dziewica?
A duch mi rzekł: Istotą poetycznei wiary; 
A Zycie, jak krew z mieniem, tryskało « jej lica. 
Po takiej odpowiedzi, drżący ze wzruszenia, 
Pyta<em: — Powiedz mistrzu, czem jest dziś 

[dziewica? 
Istotą z bladą twarzą i sercem z kamienia; 
Istotą, co was wdzięki sztucznemi zachwyca. 
Wtedym pytał, zdumiony mistrza objaśnieniem,
— Mistrzu, pow.edz, czert będzić w Przyszłości

[dziewica?
A duch rzekł; Przyszłość zawsze iesi prze sz­

li ości cieniem
A dziewica przyszłości—jest to—tajemnica.

Dziewica od niepamiętnych czasów 
była I jest zagadką.

Sprawę tę komplikuje jeszcze zwra­
canie się po informacie do duchów. Ta­
ki duch, płynący w przestworzach, jest 
zazwyczaj złośliwy i niesłusznie oczernia 
dziewice, wśród których jest „i krew z 
mlekiem" i „serce z kamien>a“. Cóż zro­
bić, nic na to już się me poradzi.

i myśmy się nad tein zastanawiali. 
Doszliśmy jednak do wniosku, ze są na 
świecie poważniejsze zmartw enla i kło­
poty, niż doc>ekani,e jaką będzie dziewi­
ca w przyszłości.

A może jej wcale nie będzie. Pa­
nie Mistyku, mech Pan nas me mistyfi­
kuje. Pan przecież wie, co to jest dzie­
wica.

Z Tow. Nauczycieli Szkół 
Srednicn i Wyższycn.

(Ć) Onegdaj w lokaiu Szicoły Han­
dlowej im. Królowej Jadw gi w So­
snowcu odbyło s ę doroczne walne 
zebranie członków Sosnowieckiego 
Koła Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wy/szych. Przewodniczył 
obradom dyr. Senimarjum Naucz p. 
Mazur w asystencji asesorów p. Ma­
ły n.cza i ks. Rubika. Sekretarzował 
p. Sandelewski.

W imieniu ustępującego Zarządu 
dyr. Antosiewicz ziozył sprawozda­
nie, które dowiodło, źe Zarząd roz­
wijał bardzo ożywioną działalność, 
zajmując się nietylko aktualnemi spra 
wami, związanemi z warunkami pracy 
nauczycieli, ale i społeczaemi, oraz 
pedagogicznemi z punktu widzenia 
naukowego. Między innemi Koło So­
snowieckie brało udział w Kongresie 
warszawskim w sprawie zabezpiecze­
nia starości' nauczycielom. Pozatem 
współpracowało przy tworzeniu me­
moriału, dotyczącego pragmatyki nau­
czycielskiej i emerytów nauczycieli 
szkół państwowych.

Delegaci TNSW. czynnie wystę­
powali w Kongresie Międzynarodo­
wym nauczycieli szkół średnich w 
Warszawie i w różnych organizacjach 
społecznych.

Z inicjatywy TNSW, powstały w 
jego łonie sekcje: seminarjalna i szkół 
zawodowych. Z prawdziwem uzna 
mem społeczeństwo przyjęło rzuconą 
przez TNSW. myśl utworzenia Rady 
Opieki Moralnej nad Młodzieżą 
Szkolną.

Po wysłuchaniu sprawozdań po­
szczególnych komisji, jako też spra­
wozdania skarbnika i Komisji Rewi­
zyjnej rozwinęła się dyskusja uad re­
feratem p. Pawłowicza w sprawie pro­
gramu pracy dla nowego Zarządu.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

15
IMiitli

Dziś Klemensa w. patr. 
Jutro Cyrjaka djakona. 
W sen. słońca 6.23
Zach. . 5.13

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Nauczycielka, pogodna sztuka Ni 
codemi ego wystawioną będzie po 
raz ostatni na naszej scenie 
dziś w niedzielę po południu jako 
przedstawienie popularne po cenach 
minimalnych—bo od 50 gr. do 3 zł.

Junosza Stępowski świetny arty­
sta teatru Narodowego, ulubieniec sto­
licy, wystąpi raz jeszcze na scenie 
Sosnowieckiej w niedzielę wieczorem 
w nieznanej u nas sztuce Markiewicza 
.Marta wychodzi za mąż" — poczem 
opuści goścnne mury Zagłębia.

Poniedziałek ceny zmzone od 1 
do 5 zł. Atisz zapowiada po raz o- 
statni ,Doiły" z Janiną Leonowicz w 
roli tytułowej. Abonament ważny beż 
procentu. „

.Śmierć kochanków" wkrótce wej-\ 
dzie na repertuar naszej sceny. Pró­
by rozpoczęto pod reżyserją Szafrań­
skiego.

Teatr w Wojkowicach.
W niedzielę wieczorem pierwszy 

raz gościć będą artyści teatru kato­
wickiego i odegrają znakomitą ame 
rykońską groteskę sceniczną „Złodziej 
i jego mecenas". Początek o godz. 8 
wiecz.

Teatr w Katowicach

Niedziela po południu — .Doiły" 
Hirsza.

Niedziela wieczorem .Hr. Marica"

Transmisje radjofoniczne.
Program na niedzielę, 15 marca. 

Koncerty.
Warszawa (385 m.) Godz. 18 00 

—18 45 —koncert zorganizowany przez 
Gimnazjum miejskie; zespół mandoli- 
nistów; śpiew solowy.

Paryż — Wieża Eiłfel (2600 m.) 
Godz 18.00—19 00—koncert.

Paryż— Ecole Supencure (458 m.) 
Godz. 20.45 — produkcje muzyczno- 
wokalne.

Królewiec (463 in.) Godz. 9.00— 
9 45—nabożeństwo poranne; g, 16 30 
18.00—koncert orkiestry broadcastin­
gowej; godz. 20 00 — 21 00 — koncert 
muzycno-wokalny; godz. 21.30—22.15 
—muzyka kameralna.

Kopenhaga (775 m.) Godz. 2000 — 
21 00 —koncert zespołu orkiestralnego.

Lipsk (454 m.) Godz 9 00—10 00 
—nabożeństwo kościelne; godz. 12 00 
—13 00—śpiewy; godz. 16 30—18 00 
— koncert orkiestry; godz. 20.15 — 
produkcje muzyczno-wokalne.

Sztokholm (440 m.) Godz 2000— 
koncert.

Monachjum (485 m.) Godz. 11.30 
—12,30—koncert poramy; godz. 16 00 
—17,00—koncert kwartetu; godz. 1800 
—19,Od—muzyka kameralna;godz 20,00 
—koncert orkiestry; godz. 22,15 — 
koncert.

Referat p. Pawłowicza przyjęto, 
jednomyślnie jako dezyderat na Zjazd’ 
Okręgowy TNSW. w Siedlcach w dn. 
22 bm.

Z kolei przystąpiono do wybo­
rów nowego Zarządu. Na przewo­
dniczącego Zarządu powołano po­
wtórnie p. W. ^ntosiewicza, na człon 
ków zaś pp. Dankowską, Pawłowicza, 
ks. Sznajderskiego, Zillingera i dr. 
Zielemewską. Na zastępców pp.: Strą- 
czyńską i Dankowską Bronisławę. 
Do Komisji Rewizyjnej pp. dyr. Pło­
ckiego, ks. Sobczyńskiego i dyr. Ma­
zura. Do Komisji Rozjemczej pp. 
Koeniga, Małynicza i dyr. Trzciń­
skiego.

Zebranie skończyło się o północy.

Wiedeń (530 m.) Godz. 11,00 —
12 50—koncert świąteczny; godz. 16 00 
—18.00—koncert popołudniowy; godz.
18 10 — 19,30—śpiewy; godz. 2000— 
22.00 —koncert: program urozmaicony.

Akadamja ku czci Wł. Reymonta

Dziś więc o godz. 11-ej i pół 
przed poł, w sali teatru Sosnowieckiego 
staraniem związku Ludowo - Narodowe­
go odbędzie się uroczysta Akademia k u 
czci laureata nagrody Nobla, Władysła­
wa Reymonta. Program tej uroczystości 
jest następujący: 1) Hymn Narodowy wy­
kona orkiestra gimn. im. Staszica; 2) Sło­
wo wstępne wygłosi dyrektor T. Nowa­
kowski; 3j Fra.meoty z „Chłopów" wy­
powiedzą artyści Teatru Miejskiego pp : 
Zb erzchowska I Opaliński; 4) Odczyt 
o Reymcncie wygłosi poseł Karol Wier- 
czak; 5) Rotę wykono orkiestra gimn. 
im. btaszica.

W końcu akademji odbędzie się mani­
festacja, protestująca przeciw poruszaniu 
na terenie międzynarodowym sprawy 
granic zachodnich Polski. Manifestacja 
ta musi się stać żywiołowym odruchem 
przeciw wszekim dyskusjom na temat 
naszych granic, ustalonych raz na zaw­
sze przy zawieraniu odpowiednich trak­
tatów i zakreślonych wolą ludu polskie­
go na naszych kresach zachodnich.

Ks infułat Sznarbachowski 
w Sosnowcu.

Bawi w Sosnowcu u ks. szambelana 
Plenktewicza proboszcz kowelski ks. in- 

Hjłat Sznarbachowski. Korzystając z po­
bytu znakomitego działacza narodo­
wego na kredach wscnodnich, komitet 
Zagłębia, urządzaiący zbiórkę na kościół- 
pomnik w Kowlu, zebrał się wczoraj 
wieczór na piebanji i wysłuchał piękne­
go przemówienia inicjatora kościoła-po­
mnika. Ks. iofułat Sznarbactiowski 
przedstawił cel zbiórki, podkreślając, ze 
stładki zebrane w Zagłębiu będą oDró- 
cone na kupno na miejscu potrzebnych 
m terjałów budowlanych jak cegły, ce­
mentu. zelaza i L p., gdyż są tu tańsze 
niz na Wołyniu.

Należy ż«wić przekonanie, że Za­
głębie pośpieszy z wydatną pomocą na 
ufundowanie reprezentacyjnego pomnika 
katolic zrnu i polskości na wschodniej 
rubieży Rzeczyposp litej.

Nielegalne zarządzenie.
Przed łcilicu dniami władza po­

wiatowa za pośrednictwem policji 
sosnowieckiej doprowadziła właści­
cielkę jednej z masarni miejscowych 
p. J. do lekarza powiatowego i pod­
dała ją badaniu lekarskiemu.

Odnośne władze motywują to za­
rządzenie brakiem u p. J. wymaga­
nego od pracujących w handlu spo­
żywczym świadectwa lekarskiego.

Nie wchodząc w cały splot o- 
skarźeń i tłumaczeń, które w tym 
wypadku mają drugorzędne znacze­
nie, stwierdzić należy, że władze po­
stąpiły w tym wypadkń nielegalnie, 
bo nie wolno pozbawiać wolności 
człoweka, któremu nie udowodniono 
przedtem winy.

W tym wypadku mogły odnośne 
władze spowodować zamknięcie skle­
pu, skoro jego właścicielka me sto­
suje się do zarządzeń sanitarnych, 
ale przymusowe doprowadzanie kup- 

i cowej przed lekarza powiatowego jest 
i niedopuszczalne.

Jesteśmy przekonani, że podobne 
zarządzenia władz nie powtórzą się.

Pertraktacje górnicze.
(g) Dzięki dokładnemu zapozna 

niu się delegatów związków górni­
czych z groźuym położeniem, w ja­
kiem znajduje się nas- przemysł wę­
glowy, onegdaisze pertraktacje Rady 
Zjazdu z przedstawicielami związków 
górniczych, aczkolwiek nie zostały 
definitywnie zakończone, są jednak 
na dobrej drodze i prawdopodobnie 
na następnej wspólnej konferencji o- 
brady zostaną ostatecznie zakończone. 

Uroczystość dekorowania inspekto­
ra pracy inż. Gailota.

(ć) Dziś o g. 7 min. 40 rano przy­
będzie do Zagłębia wojewoda kielecki, p. 
Manteuffel. Pan wojewoda uda się do 
Starostwa w Będzinie, gdzie o g. 1-ej 
po południu odbędzie się uroczyste deko­
rowanie insp pracy inż. Józefa Gailota 
krzyżem oficerskim Polski Odrodzonej. 
Na uroczystości będą obecai przedstawi­
ciele władz, przemysłowców, związków 
zawodowych i miejscowego społeczeń­
stwa.

Ile jest w Sosnowcu osób, upra­
wnionych do głosowania?

(ć) W edług danych statystycznych 
uprawnionych do głosowauia w cza­
sie wyborów do Rady Miejskiej jest 
w Sosnowcu 51178 osOb.

Nie trudno będzie teraz obliczyć, 
jak trzeba silnych liczebnie organi­
zacji, aby na taką ilość wyborców 
zdobyć choćby jeden mandat Niechże 
się nad tem zastanowią ci, którzy w 
swej megalomanii zapominają, że je­
den głos, choćby naj nteligentmejsze- 
go wyborcy me jest więcej wart, niż 
głos analfabety.

Zamknięcie związków zawodowych z

Za stwierdzouą antypaństwową dzia­
łalność warszawski Sąd Okręgowy wy­
kreślił z reiestru następujące związlc: 
Związek robotników przemysłu budowla­
nego, Związek zawodowy pracowników 
handlowych i biurowych w Polsce, Z w. 
zawodowy robotników przemysłu drzew­
nego w Rzoltei, Zw. zaw. robotników 
urzemystu włóknistego, Zw zaw robot­
ników przemysłu metalowego, Zw. zaw 
robotników niefachowych w „Republice 
polskiej". Zw zaw. ■robotników przemy­
słu skótzanego i Związek robotników i 
robotnic przemy su tytoniowego.

Ponieważ tne t re z pośród tych 
związków posiadają oddziały i w Zagłę­
biu—przeto podlegają one również zam­
knięciu.

Zaniepokojenie wśród niższych 
funkcjonarjuszów' państwowych.

Jak nas informują, wiadomości o od­
łożeniu iakobv stabilizacji funkcjonarjt: 
szów państwowych, która miała być 
przeprowadzona z dniem 1 kwietnia, wy­
wołały zanirp Kojenie szczegó me wśród 
niższych funKCjonariuśzów państwowych, 
którzy zamierzają zwrócić się w tej spra­
wie do czynników sejmowych i rzado- 
w ch Również rozgoryczeni panuje f 
powodu zmniejszenia uposażenia od 1 
marca b r. w zwązku z nieuwzględn a 
mem mnożnej, podczas gdy na przed 
nówKU drożyzna wzrasta Trzecią sorawa. 
która ma b>ć poruszona w sferach sej- 
m >wych, jest zadanie w Maiopoisce pod­
pisywania przez ni'szych f.inkcionarju 
szów kontraktu, co jest równoznaczne z 
pozbawianiem ich etatów i praw do eme­
rytury. •

Zmniejszenie zaopatrzenia 
ze okarbu Państwa.

Dowiaduiemy się, że Rada Ministrów 
postanowiła, że wszystkim osobom po­
bierającym zaopatrzenie ze Skarbu Pań­
stwa a niepodlegaiącytn przeracnowamu 
na zasadacn postanowień ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 r. i mewyrażouym w 
w punktach, a mianowicie: pobierającym 
rentę kolejową, inwalidom wojennym, 
weteranom powstań narodowych wzglę­
dnie pozostałym po men rodzinom, tu­
dzież popierającym dalej z łaski, obniża 
się zaopatrzenie poczynając od uposaże­
nia za miesiąc marzec, o 2 proc, od 
kwoty zaopatrzenia przyznanego za luty 
b. roku.

W sprawie zawierania małżeństw 
przez popisowycn.

Jak nas informują, osobom podlega­
jącym powszechnemu'obowiązkowi służ* 
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by wojskowej aż do chwili ostatecznego 
□kreślenia ich stosunku do służby lub 
też do czasu wcielenia ich w szeregi 
3rroj1 czynnej udzielają zezwoleń na 
ŁWiązki małżeńskie komendanci P-K.U. 
Podania należy składać za pośrednic­
twem władz administracyjnych II-ej in­
stancji, które opinjują i stwierdzają wa­
runki konieczności zawarcia związku mał­
żeńskiego przez popisowego.

W sprawie rejestracji oficerów 
rezerwy.

W związku z określeniem ostatecz­
nego terminu rejestracji oficerów rezer­
wy, który upływa z dniem 31 lipca 1925 
oku władze woiskowe ogłaszają, źe ofi­

cerowie rezerwy, którzy zgłosili się do 
rejestracji przed dniem 31 grudnia ub. r. 
jednakże nie zdążyli dotychczas przedło­
żyć dokumentów wymaganych należy 
uważać za zarejestrowanych, obowiązani 
są oni jednak do złożenia braku ących 
dokumentów również najpóźniej do 31 
Jpca 1925 r. Niezarejestrowanie się du 
tego terminu, względnie niedostarczenie 
żądanych przez władze wojskowe doku­
mentów grozi przeniesieniem oficera re­
zerwy do ewidencji szeregowych.

Roboty przy kościele.
pozór kościelny parafji „Pogoń" 

wraz z ks., proboszczem zamierzają 
na wiosnę rozpocząć różne roboty 
przy kościele. Przedewszystkiem po 
uchwale parawan, nastąpi ogrodzeń e 
mentarza grzebalnego, którego o- 

;; rodzenie w czasie wojny nieuczciwi 
iudzie rozkradli. Następnie dokonana 
będzie gruntowna reparacja dachu na 
kościele i o ile to będzie możliwe, 
przystąpi się do ułożenia posadzki w 
kościele.

Z wydziału zdrowia.
(g) Miejski wydział zdrowia i opie­

ki sooiecznei w Będzinie w ubiegłym 
miesiącu wykazał, między innemi, dzia­
łalność następującą: w przychodni prze­
ciwgruźliczej zbadano i udzielono porad 
33 osobom, w ambulatorjum dla doro­
słych leczono 109 06ób, przyczem porad 
lekarskich udz<eiono 364.

W ambulatorjum dz<ecięcem leczono 
108 dzieci, którym porad lekarskich udzie­
lono 253.

W przychodni dla niemowląt i ma­
tek ciężarnych udzielono 94 porady, mle­
ka zaś styrylizowanego wydano 29J5 
porcji.

Samowolne skróty.
Otrzymujemy następujący list:
W dniu wuorajszym bvłem na 

sztuce „Eros i Psyche". Ponieważ 
oyło mało publiczności więc i gra 
artystów pozostawiała bardzo wiele 
do życzeuia. Sądziłem, że na tym 
Się skończy. Lecz nie. Panowie ar­
tyści pozwolili sobie na coś więcej 
jeszcze. Obraz 4-ty (przełom) został 
zupełnie opuszczony. I nie dość na 
tem. W obrazie 7-ym — dali tylko 
końcową scenę. Dlaczego? Czy tak 
się godzi robić? Czy przez takie 
lekceważące zacnowame się chcą so­
bie artyści zdobyć zaufanie i życzli­
we poparcie publiczności? Ciekawy 
jestem, co na to powie dyrekcja te­
atru, a co powie komisja teatralna i 
mag'Strat Sosnowca (podobno teatr 
jest miejskim) Możeby odpowiednie 
czynniki zechciały łaskawie wniknąć 
w nasze stosunki teatralne i podobną 
samowolę na przyszłość ukrócić! Są­
dzę, źe takim postępowaniem artyści 
nie przynoszą chluby naszej scenie! 
W nadziel, iż słowa moje znajdą na­
leżyty oddźwięk, łączę wyrazy praw­
dziwego szacunku. K. R.

W sprawie nieporządków 
na cmentarzu.

Od p. Kocielskięj otrzymujemy 
list treści następującej:

W związku ze zmianką w „Iskrze" 
o placu na cmentarzu zakupionym 
przez niżej podpisaną wyjaśniam, co 
następuje:

W 1919 roku 19 grudnia pocho 
wałam córkę, Stanisławę. 28 grudnia 
tegoż roku zakupiłam plac pięciome 
trowy przy mogile córkJ. Obok pla­
cu p. Dziedzicki pochował syna. W 
tym roku zarząd cmentarza w oso 
bach pp. Zworowskiego i Szafrugi 
część mego placu sprzedał p. Dzie 
dzickiemu na grób dla drugiego jego 
syna. Na plac zakupiony przezemnie

KABARET „ZACISZE".
Od 15-go b. m. zupełna zmiana programu. — Nowo zaangażowane 

sity artystyczne
Szafrańska, śpiewaczka operowa. Duet tan. światowej sławy „C a t a- 
I a n o". V i 1 1 a n y, znakom ty akt muzykalny. Zielińska tancerka. 
J. D e i a e f, tanc. akrdb. Marska kuplety, liska subretka. Progo- 
wani: Pilarski, Koniuszyńska i Jankowska i wiele innych niespo­

dzianek. — Początek punktualnie o godzinie 10-ej wieczorem.
O liczne odwiedziny uprasza

1741 DYREKCJA.

iDleliseocja przed wyborami do Rady MieisRiei.
We wczorajszej „Polonji* wskutek 

najwidoczniej jakiegoś nieporozumienia 
znalazł się artykuł takiej treści o wybo­
rach do Rady Mieiskiei, że musi wywo­
łać co najmniej pewne zakłopotanie wśród 
sfer, które nadają kierunek polityczny te­
mu pismu.

Wspomniany artykuł jest dość krót­
kim sprawozdaniem z konferencji, odby­
tej w ub. środę w lokalu Związku Pra­
cowników Przem. i Handlów. Na kon­
ferencji tej, jak wiadomo z czwartkowej 
„Iskry", zamierzano utworzyć blok, tzw. 
inteligencji. Autor artykułu zapewnia go­
łosłownie, że do bloku tego prżystąpi- 
ło z górą 10 organizacji, nie może ich 
jednak wyszczególnić, więcej niż cztery 
z tej prostej przyczyny, że, jak podaliś­
my w „Iskrze", tyle tylko właśnie zrze­
szeń inteligenc ich, liczących w niektórych 
wypadkach zaledwie kilku wyborców, za­
deklarowało swą chęc utworzenia odręb­
nej listy.

Równie nieścisłą jest wzmianka o 
tem, że obecny na tej konferencii orez. 
miasta inż. Mtchael w swem przemówie­
niu pragnął nakłonić zebranych do przy­
stąpienia do Komitetu Narodowo-Gospo- 
darczego Twierdzenie bowiem, że inte­
ligencja winna dążyć do >rzodowania we 
wszystkich przejawach pracy społecznej, 
nie jest jeszcze namawianiem do przyłą­
czenia się do Komitetu Gospodarczo-Na- 
rodowego.

Nie jest też nim wówczas, gdy ktoś 
wskazuje inteligencji, że powinna ona po­
przeć i wzmocnić istniejące grupy, a nie 
chodzić luzem, odsuwaiąc się od reszty 
społeczeństwa bez określonych ku temu 
powodów.

Dziwna rzecz, źe ci z obecnych na 
zebraaiu, którzy się mienią „radykałami" , 
a nawet P. P. S -owcami nie zrozumieli 
przemówienia prez. Michaela w tem sen­
sie, że mówca namawia ich do popiera­
nia ch< ćby nawet socjalistów, to znaczy 
ich własnego stronnictwa, które przy wy­
borach me ma pewnie za dużo inteligen 
tów. Dlaczego zrozumiano, że chodzi o 
nakłonienie zebranych do zgłoszenia a 
kcesu do Komitetu Nar Qosp. Dlaczego 
właśnie tak, a nie inaczej?

Są to skutki smutnego nieporozumie­
nia, jakie się wytworzyło między t. zw. 
inteligencją radykalną a resztą społeczeń 
stwa. Naijaśmej dał wyraz temu niepo­
rozumieniu w swej mowie ieden z rady­
kałów, obecnych na zebraniu w Związku 
P.P. i H. Uzasadniając konieczność utwo­
rzenia odrębnej listy „inteligencji pracu­
jącej", powiedział on, że „Inteligencja ta 
musi się uniezależnić od wpływów moż 
nych I od łaski robotnika".

Oświadczenie to jest niczem inuem, 
jak wyraźnem zrzeczeniem się przez inte 
ligencję stanowiska przodującego w ży 
ciu sooiecznem. iteligencja ta taktem 
oświadczeniem wydaje o sobie opinię, że 
me ma dość siły, by podnieść niżej in­
telektualnie stojące warstwy społeczne, 
porwać je i skierować na drogę, wybra­
ną przez tych wiaśnie inteligentów. Wy­
godniej jest, oczywista, odaaiąc robotni­
ków na pastwę agitacji bolszewickiej, 
samym zasiąść przy stoliku i w gronku 

posiadam kwity, o których p. Z. wy­
raził się, źe są nieważne. Lecz za­
rząd nie przedstawił mi dotąd ża­
dnych ksiąg mimo, iź kilkakrotnie 
byłam u jego członków.

Zwracam się tedy do zarządu, by 
zwłoki z mego placu zostały usunię­
te, w przeciwnym bowiem razie wy­
stąpię na drogę sądową.Helena Kocielska. 
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lubych przyjaciół snuć nierealne plany o 
zaszczytach lub prowadzić dyskusie aka 
demickie na temat upadku inteligencji w 
hierachji społecznej.

Iest rzeczą godną najwyższego ubo­
lewania, źe Inteligencja może wygłaszać 
hasło wyborcze oddzielenia s’ę od mas, 
gdy właśnie te masy łakną współpracy 
zrnteligencią, a inteligent współpracę tę 
winien sobie uważać za święty obowiązek.

Kto brał żywszy udział w okresie 
wyborczym do dwóch Rad Miejskich w 
Sosnowcu, do dwóch sejmów i dwukro­
tnych wvbo ach do Kasy Chorych, ten 
świadom jest szkód, jakie powstaią przez 
tworzenie list, które dotychczas zawsze 
przepadały.

Do nich należy także i lista t zw. in­
teligencji pracuiącej. A przecież kto jak 
kto. ale właśnie inteligencja winna pa­
miętać o tem, że przy wyborach nie wol­
no zmarnować anj jednego głosu, a prze­
dewszystkiem głosów tych wyborców, 
których można uważać za inteligentów.

Listv inteligentów przy wszystkich 
wyborach ponosiły fatalną porażkę Świe­
żo ieszcze mamy w pamięci klęskę osła­
wionej „Dziesiątki" która w całym kra­
ju przy wyborach do seimu nie zdołała 
przeprowadzić ani jednego posła.

Najwięcej dla inteligencji pracującej 
zrobi w czasie wvb >rów ta iei część któ­
ra. kłeruiąc się rozsądkiem, łączy się z 
gruoami liczebnie silniejszemi i w ten 
sposób przeorowadza swych kandydatów.

Wszakże w ostatniej Radzie Miejskiej 
Zwózek P. P. i H obecnie starający się 
organizować Intellgencię pracuiącą nra’ 
swego wiceprezesa Z P P. i H. Drzedsta 
wiclela w os bie p. G^abiańsKtego. Ze 
radnv G. niewiele dokonał dla doDra re- 
prezentowanei przez siebie grupy inteli­
gencji. to dowodzi tylko tego, że teren 
Radv mieisk ei nie nadaje się do poru­
szania soraw dotyczących pracowników, 
czy to handlowo-przemys owych, czy po­
krewnych zawodów.

Natomiast radny Barański, jako re- 
orezentant nauczycielstwa szkol powszech­
nych. których byt związany iest dość ści­
śle z ms ytucjami miestiem'. miał dużo 
okazji, całkowicie przez niego wykorzy­
stanych. by sprawy nauczycielstwa oyły 
załatwiane w Radzie Mieiskiej tak, jak 
tego wymagał interes ogó.u nauczycieli

Ani jeden, ani drugi radny nie wy­
szli ze specjalnie utworzonej listy „inte­
ligencji pracuiącej".

Osoby, które zatnierzaią tworzyć o- 
sobnv blok inteligenci!, doorzeoy zrobiły, 
poddaiąc rewizji swój stosunek do spo­
łeczeństwa.

Inteligencja, pracująca społecznie, 
jest zawsze chętnie widziana we wszyst­
kich sferach i zawsze na popaicie tych 
sfer liczyć może Natomiast nieroby spo­
łeczne nie będą nigdy odgrywały żadnej 
większej roli, lecz zawsze przy wybo­
rach przypominać soDie będą melancho­
lijnie o swem Wysokiem poslanictwie, 
by potem Znów zaoaść w śpiączkę i plot­
kować po cukierniach.

Dzisiejsze wykłady 
Miejskiego Uniwersytetu Ludowego.

W Sosnowcu: „Chłopi Reymonta". 
Dziś, w niedzielę, dnia 15 marca b. r. w 
sali Związku koleiarzy, ulica Piłsudskiego 
3 odbędzie się wykład prof. K. Nawroc­
kiego na powyższy temat.

Prelegent skreśli działalność literac­
ką Reymonta i na jej tleu wypukli zna­
czeni* -Chłooów" w współczesnej lite­

raturze polskiej i światowej. Wykład uzu­
pełnią odpowiednie recytacje.

Ze względu na ostatnie wyróżnienie 
na gruncie zagranicznym tego wybitaego 
utworu polskiego — temat ten staje się 
bardziej aktualnym i godnym szerszego 
zainteresowania. Początek o godzinie 5 
po południu.

Na Pogoni: „Związki zawodowe, ich 
historja i znaczenie". Na powyższy te­
mat w sali Polskich Związków Zawód, 
na Pogoni ulica Marjacka 1 odbędzie się 
również dzisiaj wykład dyrektora W. M 
Jakóbczyka.

Prelegent poruszy rozwój związków 
zawodowych w Anglii, Niemczech, Bel­
gji, Finlandii, Włoszech i t. d. a nastę 
pnie po omówieniu ich historji przedsta­
wi znaczenie, cele i zadania związków 
ząwodowych wogóle, a w szczególności 
na gruncie polskim Wykład lozpocznie 
się o godz. 4 p.p.

Rekolekcje.
Dziś rozpoczynają się rekolekcje 

w parafji Pogoń; będą trwały cały 
tydzień Codziennie wieczorem o 
godzinie 7 głoszone będą konferen­
cje, na które ks. proboszcz parafjan 
serdecznie zaprasza. Rekolekcje pro­
wadzić będą Ojcowie Jezuici.

Podziękowanie
Ks. proboszcz paraiji „Pogoń" w 

Sosnowcu wraz z dozorem kościel­
nym w imieniu parafian składają p 
dyrektorowi Banku Handlowego za 
ofiarowaną bramę do kościoła ser­
deczne podziękowanie.

Zebranie w sprawie wyborów do 
Rady Miejskiej.

W dniu 17 bm. o godz. 7,30 wie 
czór w sali „Trocadero® zamiast od­
czytu odbędzie się zebranie ogólne 
członków i sympatyków Związku Lu­
dowo Narodowego możliwie z rodzi­
nami. Omawiane będą sprawy, do­
tyczące wyborów do Rady Miejskiej 
w Sosnowcu. Zarząd.

Odczyt prof. inż. Szydłowskiego.
(ć) Dziś o g. 5 ej po p. w sali gimn. 

im Staszica odbędzie się odczyt prof, 
inż. lerzego Szydłowskiego p. t. „Budo­
wa materji". Odczyt zorganizowany zo­
stał przez Związek Nauczycieli Polskich 
Szkół Sredaich. Odczyt ten wzbudził 
zrozumiale zainteresowanie wśród miej­
scowych sfer naukowych, tembardziej, źe 
prelegent oświetli budowę materji na pod­
stawie najnowszych zdobyczy nauki.

Z Narodowej Organizacji Kobiet.
Zebranie z pogadanką o sytuacji 

obecnej dla Narodowej Organizacji Ko­
biet i wprowadzonych gości odbędzie si^ 
w poniedziałek, dnia 16 b. m u godzinie 
7 i pół wieczorem na plebanji w So­
snowcu. Uprasza się o liczne przybycie.

Uzupełnienie.
Dla uzupełnienia recenzji zd. 10 b. m. 

„Wieczór poez|i i pieśni ludowej" dodać 
należy, że zabawy ludowe i tańce Oyły 
zorganizowane przez p. Uihke, czego Sz. 
sorawozdawca nie uwzględnił, czerpiąc 
wiadomości z niewiadomych źródeł. 1715

Bezsensowne pogłoski.
(g) W związku z mającem się 

odbyć w tym tygodniu posiedzeniem 
rady miejskiej w Dąbrowie, różne o- 
soby, widocznie z braku innego za­
jęcia, rozsiewają po mieście najbez­
czelniejsze pogłoski.

Oczywista, osobnicy ci mają na 
uwadze tylko swój interes i chcieliby 
przy każdej nadarzającej się sposo- 
Dności upiec własną pieczeń, mogą 
jednak być pewni, iź zakusy te po­
zostaną bez skutku, dziś bowiem Spo­
łeczeństwo zdaje sobie dokładnie 
sprawę, komu można powierzyć dba­
łość o gospodarkę miejską.

Dziwić się tylko trzeba ludziom, 
którzy dają posłuch tego rodzaju bre­
dniom, rozsiewanym w wiadomym 
celu.

Tym się nie udało.
(g) Przy ul. Czeladzkiej w Bę­

dzinie istnieje szopa i skład, będące 
własnością sejmiku.

Ponieważ jest tam sporo różnych 
dość wartościowych rzeczy, a skład 
znajduje się w odludnem miejscu, 
stróża pilnującego składu zaopatrzo­
no w broń.:

Otóż ubiegłej nocy do składu te- 
s-o zakrądło sie trzech anryszków.
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Jeden został na czatach, dwuch 
zaś poczęło wynosić ze składu różne 
rzeczy, stróż widząc, iż trzem drabom 
nie da rady, strzelił do stojącego na 
czatach.

Na odgłos strzału złodzieje po­
rzucili łup i zbiegli.

Jak świadczą ślady krwi, jeden 
z opryszków został lekko ranny, po­
licji jednak nie udało się wykryć 
sprawców kradzieży.

Ukarany paskarz.
Wskutek wzmianki w „Iskrze* o 

nadmiernie wysokiej cenie mleka w 
Dańdówce, policja zainteresowała się 
M Zajdlerem. P. kupiec, widząc, co 
się święci, zwrócił się do poszkodo­
wanego p. Fr. Stachury z prośbą o 
umorzenie tej sprawy i na wniosek 
p. St ofiarował jako karę za pobra­
nie wygórowanej ceny za mleko 15 
zł. na biednych. Pieniądze te za po­
średnictwem sołtysa p. Szcz. dorę­
czono niejakiemu Tadeuszowi Sza- 
frudze, kalece z Dańdówki.

Kradzieże na kolei.
Dnia 13 b. m. komendant posterun­

ku P. P. w Niwce przeorowadził rewi­
zję w mieszkaniach szwagrów Jana Du­
dy i Andrzeja Wróbla, zam. w Dańdów­
ce, podejrzanych o kradzież na kolei. 
Rezultatem rewizji było znalezienie jed­
nej beczki kalafonji, 1 worka szarej weł­
ny, 1 woreczka białej wełny i 1 worecz­
ka waty. Rzeczy te dwaj szwagrowie 
skradli z pociągu przejeżdżającego mię­
dzy Dańdówką a Kazimierzem w m eiscu, 
gdzie wskutek jazdy pod górę, pociąg 
zwalnia biegu. Dopomagał złodzieiom 
trzeci szwagier, kalejarz z Zagórza. Skra­
dzione produkty odebrano i przew.eziono 
na posterunek P. P. w Niwce, a j. Du­
dę i A. Wróbla osadzono w areszcie.

Z sali sądowej.
Na onegdajszem posiedzeniu Są­

du Okręgowego w Sosnowcu w skła­
dzie następującym: przewodniczący J. 
Rościszewski, sędziowie: S. Woje­
wódzki i W. Kalinowski, sekretarz 
W. Nagórski, rozpoznano następują­
ce sprawy: Zabójstwo.

Stanisławy Heleny Wróblewskiej, 
lat 26, mieszk. Modrzejowa o to, że 
dnia 20 grudnia 1924 r. zabiła Roma­
na Gajdzika pod wpływem silnego 
wzruszenia za pomocą dwóch wystrza­
łów z rewolweru. Sprawę tę rozpo­
znawano przy drzwiach zamkniętych. 
Sąd skazał ją na zamknięcie w wię­
zieniu przez 3 lata z pozbawieniem 
praw. Za kradzież z drukarni.

Grzegorz Konieczkiewicz, lat 24, 
mieszk. m. Będzina, oskarżony /ostał 
o to, źe w dn. 1 wsześnia 1921 roku 
będąc już uprzednio 3 razy karany 
za kradzieże, skradł w drukarni Ry­
szarda Monsiorskiego w Będzinie 500 
arkuszy papieru. Oskarżony nie przy­
znał się do winy, świadkowie zaś nic 
konkretnego nie wnieśli do sprawy, 
wobec czego Sąd Konieczkiewicza u- 
niewinnił.Słabość do zegarka

Leon Kulis, lat 25, znany „meli- 
niarz* na bruku Zawierckim, w cza­
sie tłoku kupujących na rynku w Bę­
dzinie chciał wyciągnąć zegarek kie­
szonkowy Janowi Koruszewiczowi, 
lecz spostrzeżony przez właściciela 
zegarka, zaniechał wykonania swego 
zamiaru. Za ten nieudany czyn został 
skazany na 4 lata więzienia.

Za opór władzy.
Władysław Krupa,lat24, z Niwki.’za 

że to brał udział w zbiegowisku publi­
cznym w dniu 3 marca 1921 r. W zbie­
gowisku tem stawiano opór policjan­
towi w czasie wykonywania przez 
niego obowiązku służbowego. W opo­
rze tym czynny udział brał Krupa, 
za co został skazany na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata. Wiktora Zientka, Sta­
nisława Jurczyka i Władysława Wa- 
cowskiego, oskarżonych o to samo 
przestępstwo, wobec bra .vodów 
winy Sąd uniewinnił.
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Ninieiszem mam zaszczvt zawiadomić Sz. Klijenfelę, że mó ł 
hurtowy skład szkła, porcelany i faiansu przeniesiony zosta* 
z ulicy Szenowskiej Nr. 2 na ulicę Sienkiewicza Nr. 5 do 
p. Cukiermana w sklepie frontowym, gdzie o >ecme można na­
być hurtownie i detalicznie szkło, porcelanę i fajans, lak rów 
nież szklanki i kufle restauracyjne według nowych przepisów 
po cenach fabrycznych.

Nadmieniam, że z powodu wyprzedaży inwentarzowej 
sprzedaję wszelkie artykuły od dnia 16-go marca do dnia 10 go 
kwietnia r. b. po cenach zniżonych o 30 proc.

Polecając się łaskawym względom, Sz. Kliienteli, prószę 
o łaskawe przekonanie się na miejscu i w temże oczekiwaniu 
pozostaję

Z poważaniem

S. Eubliński
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 5.

F MELE SOSIHIWiEtKlM.
Nie chcieli dać wódki. —

(ć) Wczoraj o godz 4-ej m. iO 
nad ranem kabaret BZacis<e“ był 
widownią awantury, która omal nie 
stała się przyczyną śmierci kobiety.

Oto niejaki Stan sław Batyń, u- 
rzędnik Tow Sosnowieckiego, liczą­
cy lat 38 zamieszkały przy ul Ostro 
górskiej 1 8, będąc już dobrze pod­
chmielony, zażądał w bufecie kabare­
tu wódki. Bufetowa, widząc człowie 
kapijanego.odmówiławódki. Wówczas 
Bąryń wyjął rewolwer i począł nim J

Mil® Mi ii ruli»Miń
Naiwnych nigdy nie brak.

(g) O starym złodziejskim spo­
sobie, polegającym na podrzucaniu 
paczek, a następnie okradaniu nie­
świadomych, wiedzą nawet dzieci, 
tymczasem okazuje się, iż nie brak 
naiwnych, którzy w dalszym ciągu 
padają ofiarą sprytnych oszustów.

Ostatnio np. na jarmark w Dą­
browie przybył T. Grabis, gospodarz 
z Psar, celem kupna konia.

Kiedy Grabis rozglądał się po 
rynku, zauważył, iż jakiś nieznajomy 
podniósł z zjemi paczkę, owiniętą w 
gazetę.

Ponieważ nieznajomy spostrzegł, 
że jest śledzony przez Grabisa, zbli­
żył się doń i po przy,acielsku o- 
świadczył mu, ze znalazł paczkę z 
pieniędzmi, aby zaś o tem- nikt się 
nie dowiedział, gotów jest podzielić 
się z Grabisem znalezionemi pie­
niędzmi.

Naiwny gospodarz dał się wziąć 
na kawał i otrzymawszy rzekomą po 
łowę znaleźnej, sumy skwapliwie ukrył 
paczkę w kieszeni.

Po dokonaniu podziału, niezna­
jomy serdecznie pożegnał się z Gra­
bisem i znikł w tłumie.

Uszczęśliwiony wieśniak chciał 
gdzieś na boku przeliczyć otrzymane 
pieniądze i marzył iuź o sprawieniu 
żonie podarunku, gdy wtem pod­
chodzi doń jakiś jegomość i podnie 
sionym głosem oświadcza, iż widział, 
jak Grabis znalazł jego pieniądze i 
w kategoryczny sposób zażądał zwro­
tu tychże.

Strapiony wieśniak wyjął otrzy­
maną z podziału paczkę i wręczył ją 
nieznajomemu, ten jednakże szybko 
rozwinął zawiniątko i ujrzawszy we­
wnątrz zaledwie kilkanaście złotych,

Niestosowny figiel przyczyną choroby.
W szarem życiu codziennem, wśród | Tragikomedje. powstające na tem 

walki o byt, gdzie nailepszym i najbar- tle, który, h bohaterami są zazwyczaj naj 
dziej cenionym i poważanym jest ten, kto zwyklejsi śmiertelnicy, nie należą do 
ma najwięcej pieniędzy, nic dziwnego, | rzadkości.
że ludzie ubiegają się za mamoną w od- I leden z urzędników pewnych po- 
wiecznym kulcie złotego cielca. | ważniejszych zakładów przemysłowych
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Pijany strzela na oślep.
grozić bufetowej. W pewnej chwili 
padł strzał i kula ugodziła w sprzą­
tającą za bufetem Teresę Kukulską, 
garderobanę, li ząca lat 49 zam. w 
domach fabrrcznych na Raaosze.

Kula traf ła w prawą skroń, nie 
naruszając jednak kości. R. na nie 
jest śmiertelna, lecz prawdopodobnie 
Kukulska straci oko.

Ranną kobietę odwieziono do 
szpitala w Stelcu, Baiyma zaś are­
sztowano.

oświadczył, iż niema tu nawet poło­
wy jege/pieniędzy. przyczem zagro­
ził, że jeżeli Grabis nie zwróci mu 
natychmiast całej kwoty, odda go w 
ręce policji.

Początkowo Grabis począł za­
pewniać nieznajomego, iż tyle tylko 
otrzymał z podziału, chcąc zaś osta­
tecznie przekonać niewiernego jego­
mościa, wyjął z drugiej kieszeni wła 
sną gotówkę, oświadczając, iż w 
paczce tej ma 266 zł. na kupno ko­
nia, poza tem nie ma przy sobie ani 
grosza i nieznajomy może go zrewi­
dować.

Oszust tylko na to czekał i chwy­
ciwszy pieniądze gospodarza, począł 
je oglądać, stwierdziwszy zawartość, 
zwrócił' Grabisowi paczkę, oświadcza­
jąc, że istotnie jest to gotówka nie 
jego.

Czelny, złodziej przeprosił wieś­
niaka za niesłuszne podejrzenie, po­
czem pobiegł szukać nieznajomego, 
który miał rzekomo znaleźć jego 
pieniądze.

Grabis zadowolony, iż na tem się 
skończyło, poszedł wreszcie kupić 
konia i kiedy wytargował odpowied­
ni okaz, wyjął z kieszeni oaczkę, ce 
lem uregulowania należności.

Jakież było przerażenie gospo­
darza, gdy w paczce, zamiast włas­
nych 266 zł. znalazł zaledwie 15 zł.

Okazało się, iż złodziej przy o- 
glądaniu pieniędzy Grabisa, zam enił 
zręcznie paczki, zabierając gospoda 
rzowi gotówkę, a dając wzamian swo 
ją, zawierającą zaledwie 15 zŁ

Wszelkie poszukiwania pozosta 
ły bez skutku i złodzieje zniknęl 
bez śladu.

Zag.ębia miał sabość do trzymania cho­
ciażby ósemki losu ka»del poiawiajacej 
sie na widowni soo.ecznej loterji kla­
sycznej czv fantowej

Człowiek ten me miał żadnych iluzii 
żvcłowvch. nie łubu stę łudzić nadzieią 
iaśoietszej przyszłości, ta jednagowoź 
słabostka spędzała mu sen z powiek 
i za'mowa’a wszystek wolny czas, któ­
rego nie mia> zresztą za wiele.

lego koledzy biurowi, ludzie prze­
ważnie m'odzi. lubili zeń z tego powodu 
dworować, płataiac mu do czasu mmei 
lub wiecei złośliwe figle.

leden z nich niewyczerpany w po­
mysłach. dowiedział się przypadkowo, że 
wsoomniany legomość. nazwiimy go X, 
nabył ćwiartce obecnei loterii klasycznej
1 diuższy czas przetnyśliwal. jakby tu so­
bie z niego zakpić.

W tvm celu udał się w godzinach 
b’urowvch do swego przyiac‘ela. posia­
dającego w mieszkaniu telefon I kazat 
się ooiączyć z biurem, w którem X pra- 
cowa

Gdv X-a wezwano do telefonu, 
przedstawił mu się iako właściciel zna­
nego mieiscnwego składu materiałów pi­
śmiennych trudniącego się oprócz tego 
kolektura loterii państwowych.

— Panie X pan iest posiadaczem 
Nr ... otóż na ten numer padła wygrana
2 000) złotych a ponieważ trzyma nan 
ćwiartKę losu więc po podziale I odtrą­
ceniu kosztów i podatków otrzymuje pan 
40 O 0 zł., po które zechce się pan zgłos ć.

i asowi wypadła z ręki słucaawka. 
Czerwieniał i blad< na przemiany, wre­
szcie usiadł w swym fotelu, a na zimne 
jak lód czoło wystąpił mu kroolisty pot

Spiskowcy uśmiechali się . wesoło, 
zerkaiąc nań ostrożnie z ponad papie­
rów, zaiegaiacych ich stoły.

Po paru minutach woadł. jak bom­
ba, główny sprawca złośliwego figla.

— Panie X słyszaiem w mieście, 
że na pański numer padła wygrana 200 
tys. zł.

— Pss... na litość boską, mów pan 
ciszej, — jęknął przerażony szczęśliwiec 
— jeszcze gotowi dowiedzieć się bandy­
ci i zamordować mnie,

Ale już otoczyli go kołem koledzy, 
przeKonywuiąco naciągając go na Bwsta- 
wę“.

Iks uradowany i szczęśliwy, puścił z 
kolegami w pobliskiej gargocte caią pen­
sję, na prawo t lewo opowiadając, że 
rzuci już nareszcie to obmierzłe biuro i 
osiądzie na swojem.

Ale gdy sztuczka się wydała, Iks 
zemdlał i rozchurował S'ę poważnie.

Tak się ziściły jego tyluletnie, naj­
piękniejsze marzenia.

A sens moralny? Nietrudno go zna­
leźć.

Lek.

Ze sportu.
Terminarz meczów międzypań­

stwowych.

Biuro F. 1. F. A. w Amsterdamie 
ogłosiło w tych dniach następujące ter 
miny spotkań w piłce nożnej w roku 
bieżącym: 14 marca — Walia z Irlandią. 
15 marca Belgia z Hilandią w Antwer­
pii, 21 marca Anglja z Walią (A natorzy) 
w Plymouth, 22 marca Włochy z Frań 
cją w Turynie, Austrja ze Szwajcaria w 
Wiedniu, 25 marca Węgry ze Szwaicaną 
w Budapeszcie. 29 marca Holandja z 
Niemcami w Amsteroamie, 4 kwietnia 
bzkocja z Anglią w Edmourgu, 12 kw e- 
tnia PolSKa z Turcią w Koostautyuooulu 
19 kwiemia Jugosiawja z Polsną w 
Agram Francia z Austrią w Paryżu, 
Szwajcarja z Holandja w Bernie 3 maia 
Holandia z Beigją w Amsterdamie Au 
strja z Węgrami w Wiednu, 17 maja 
Portugal a z Hiszpanią w Lizbonie, 21 
maja Węgry z Beigją w duda .eszcie, 
Francja z Anglją w Paryżu, 23 maia 
Polska z Czechosłowacją w Pradze, 24 
maja Czechosi iwacja ze ozwecją w Pra 
dze, Szwaicaria z Beigją w Zurychu 7 
czerwca Polska z Węgrami w War3za 
wie, 14 czerwca Danja z Norwegią w 
Kopenhadze, .16 czerwca Hiszpania z 
Wiochami w Waiencji, 12 lipca Poiska 
ze ozwecją w Kranówie, 25 oaździennica 
Szwajcaria z Niemcami, 2H października 
Czechosłowacja z Jugosławią w Pradze, 
28 marca 1926 toku Holandja ze Szwaj­
carią w Aiuaictdam.e,
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ZYCIE GOSPODARCZE.
Rynek nracy w Zatjlębin.
W Końcu ub. tygodnia sprawo­

zdawczego ogólna lic ba bezrobotnych 
na terenie PU P.P w Sosnowcu wy­
nosiła 11.002 os„ wysłano na wolne 
miejsca 84 os., zapośredniczono 58 
os, wolnych miejsc 92 os., poszuku­
jących pracy 10.54 os., z liczby po­
szukujących pracy otrzymuje zasiłek 
9.166 os.

Tow. Franko Rosyjskie w Dą­
browie zwolniło 19 os., kopalnia .Je­
rzy" w Niwce 700 rob., tow. Gro- 
dzieckie w Grodźcu 21 r., kopalnia 
„Klimontów* w Klimontowie 36 r., 
kopalnia .Reden" w Dąbrowie 30 r, 
stowarzyszenie Spożywców ,Hr. Re­
nard* w Sosnowcu 1 r. Razem 807 r.

Fabryka .Fitzner i Gamper" w 
Dąbrowie przyjęła 5 r., huta .Kata­
rzyna" w Sosnowcu 7 r., fabryka 
gwoździ .Bracia Szein* w Sławkowie 
7 r., cementownia „Wysoka** w Wy­
soce 32 r„ fabryka ,.H. Dietel“ w So­
snowcu 1 r„ bezimienne Tow. Ko­
palń Węgla „Czeladź** kol. Piaski 4 
r., buta Baakowa w Dąbrowie 17 r. 
Razem 73 rob.

Zwolnienia ńastąpiły wskutek o- 
gólne] stagnacji w przemyśle, a prze- 
dewszystkiem w przemyśle węglo­
wym. Kopalnie nie mają zapotrzebo­
wania na węgiel, i w związku z tem 
gotówki na wypłaty robotnikom.

Kopalnia ,Jerzy** zwolnią aż 700 
robotników, inne kopalnie zapowiada­
ją Ukże redukcję.

Sytuacja pogarsza się z każdym 
dniem i o ile kopalnie nie otrzymają 
większych zamówień, co jest rzeczą 
mało prawdopodobną, to przynajmniej 
50 proc, kopalń miejscowych wstrzy­
ma pracę i zwolni robotników.

Naogół jedynie cementownie pra­
cują prawie nrmalme 1 w związku z 
większemi zamówieniami na cement 
zwolnionych swego czasu robotników 
do pracy przyjmują. W ostatnim ty­
godniu sprawozdawczym cementownia 
„Wysoka* w Łazach przyjęła 32 ro­
botników. __________

Giełda warszawska.
Warszawa, Ig marca. 
wAŁury.

(Notowania w złotych),
Doiar — 5.18’/, 
Funt — 24 95 
Paryż — 20 73'/, 
Szwaicaria - 100.22
Wiocny 21 09 
Praga — Ib 44’/, 
Wedeń — 73 11.
Belg a — 26 32 
Holandia — 207 75 
Pożyczka konweisyina i 500. 
Pożyczka z'ota — 8 40
Pożyczka dolarowa — 3 59.
Pożyczka koleiowa — 9.00.

Jesteśmy na dobrej drodze.
Pomimo niezmiernie jeszcze cięż­

kiej sytuacji gospodarczej, można za­
obserwować pewne pocieszające fakty.

W miejsce narzekania, utyskiwa­
nia, biadania — poczyna się zjawiać 
chęć radzenia sobia samym, wspól­
nymi siłami. Jak pierwsze jaskółki, 
zwiastujące nadejście wiosny, tak tu 
i owdzie pojawiające się wzmianki o 
powstawaniu nowych spółdzielni, 
o zrzeszaniu się celem uzyskania ta­
niego kredytu świadczą te społeczeń­
stwo przestaje liczyć na pomoc .ko­
goś nieznanego", a zabiera się do 
pracy twórczej, pozytywnej w oparciu 
na własnych siłach.

I jest to objaw nad wyraz pocie­
szający, radosny.

Niewątpliwie, w dzisiejszej sytu­
acji gospodarczej kraju, ogólnego 
zubożenia i konieczności tworzenia 
własnego, rodzinnego kapitsłu oraz 
powiększenia wydajności pracy — 
spółdzielnie są jedyną formą organi­
zacji dla ludzi słabszych ekonomicznie.

Okres szybkiego zdobywania ma­
jątków przez jednych kosztem dr u- 
gicb, okres anarcbji gospodarczej mi­
nął bezpowrotnie. Nadszedł czas pracy 
systematycznej, planowej, dającej ko­
rzyść nietylko biorącym w niej udział, 
ale jednocześnie stwarzającej silne 
podwalmy pod byt państwa.

W ten sposób poięta praca przez 
spółdzielnie, posiada już swoją historję, 
poważne zasługi nietylko na polu 
gospodarczym, ale i na polu pracy 
wychowawczo-narodowej i kulturalno- 
cywilizacyinej.

W Polsce spółdzielnie rozpoczęły 
swoją działalność z końcem XIX wie 
ku. Tak, jak we wszystkich krajach 
i na ziemiach polakicb doszły w nie­
długim czasie do imponujących wy­
ników.

Dme statystyczne z 1914 r. świad­
czą, że niektóre spółdzielnie liczyły 
po kilka tysięcy członków i dyspono­
wały wielomiljonowemi wkładami i 
oszczędnościami.

Spółdzielnie w b. zaborze pruskim, 
były ostoją społeczeństwa polskiego 
w walce z zalewem pruskim. Były je­
dnym z głównych czynników umożli­
wiającym powstanie stanu trzeciego 
w miastach, a na wsi wyzwoliły wło­
ścianina od pośrednika żydowskiego 
w handlu zbożem. Wysoki stan kultu 
ry rolnej w Poznańskiem i na Pomo­
rzu jest zasługą spółdzielni. W Mało- 
polsce znakomicie rozwijały się spół 
dzielnie w postaci kas pożyczkowych 
i oszczędnościowych. W 1912 r. obej 
mowały one swoją działalnością 4141 
gmin z ludnością 4,336,777 (na 6239 
gmin w całym kraju).

Spółdzielnie te liczyły 288,563 
członków i miały około (w przeracho- 

waniu na dzisiejszą walutę) 3 miljony 
złotych wpłaconych udziałów, 3 i pół 
miljona zł. funduszów rezerwowych i 
około 68 miljonów zŁ wkładek oszczęd­
nościowych.

Ns terenie b. Kongresówki spół­
dzielnie miały utrudnioną działalność 
ze strony rządu rosyjskiego, to też 
stosunkowo najgorzej się rozwijały.

Ale zbliżone swoją formą orga­
nizacyjną do spółdzielni Kasy Pożycz­
kowo Oszczędnościowe i Kóła Rolni­
cze po wsiach mogły się poszczycić 
poważnymi sukcesami.

Wojna, a następnie okres dews- 
luacji pieniądza zatamowały rozwój 
spółdzielni. Spółdzielnie poniosły 
ogromne straty, kapitały zakładowe 
zmalały niemal do zera, oszczędności 
lokowane w spółdzielniach poprzepa- 
dały. Wywołało to pewien zgrzyt po­
śród stowarzyszonych, niezadowolenie, 
sarkanie i brak zaufania. Dla tego też 
koniecznem jest podkreślenie obywa­
telskiej roli, jaką spełniły spółdzielnie 
w dobie sanacji skarbu, w dobie 
utrwalania bytu gospodarczego.Pań­
stwa

Tylko bowiem spółdzielnie nie 
przyłożyły ręki do obniżania pienią­
dza polskiego, tylko spółdzielnie nie 
spekulowały na zwyżkę walut zagra­
nicznych i one jedynie z ogromną 
stratą dla siebie broniły honoru go­
spodarczego Polski.

Biorąc powyższy moment pod 
uwagę, społeczeństwo tym większym 
zaufaniem powinno darzyć spółdzielnie, 
podtrzymać je i postawić na poziomie 
przedwojennej działalności.

Ze względu na środki, jakimi po­
sługują się spółdzielnie w osiąganiu 
swych celów, t j. podniesienie pozio­
mu gospodarczego swego środowiska, 
mnsimy podzielić spółdzielnie na: kre 
dytowo oszczędnościowe, handlowe, 
wytwórcze, budowlane, spożywcze, 
mieszane i t. p.

W naszych warunkach gospodar­
czych największe znaczenie mają spół 
dzielole kredytowo-oszctędnościowe, 
budowlane (mieszkaniowe), handlowe 
(hurtownie) I wytwórcze.

Na terenie Sosnowca powstał 
jeszcze jeden typ spółdzielni, powo 
łany specjalnie dla rozwoju kupiectwa 
i rzemiosł przy współudziale szero­
kich warstw konsumentów. O tym je 
dnak typie spółdzielni będzie mowa 
w oddzielnym artykule. Omawiając 
zadanie materjalne spółdzielni, należy 
podkreślić doniosłe ich znaczenie pod 
względem moraloym.

.Stowarzyszenie (spółdzielnia) jest 
powołane do tego, żeby wśród lud­
ności swego okręgu praktycznie krze­
wić pewne cnoty społeczne 1 dobre 
zwyczaje, które są koniecznym wa­

runkiem materjalnego społecznego 1 
obywatelskiego postępu*.

W ten sposób określa zadanie 
moralne spółdzielni ś. p. Dr. Stefczyk. 
Do tej pierwszej cnoty, którą krzewi 
spółdzielnia należy — oszczędność. 
Oszczędność, która jest drogą wio­
dącą ,z nędzy do pieniędzy*, .jest 
charakterystyczną cechą spółdzielni i 
znajduje swój wyraz w postaci u dzia­
łów, bądź też w postaci wkładów w 
najrozmaitszej ich formie.

Krzewiąc gorliwie zamiłowanie 
oszczędności, stowarzyszenie nietylko 
dźwiga zamożność jednostek, ale czyni 
lulność dzielniejszą, kształci w niej 
wolę, uczy wstrzęmięźhwości i prze­
zorności.

Zwracając uwagę na wartość mo­
ralną w przyjmowaniu nowych człon­
ków, czy tez w wypadku udzielania 
pomocy zrzeszonemu, przekonywuje 
ogół, że nie jest obojętną rzeczą za­
sługiwać na zaufanie, albo nie być 
godnym zaufania.

Do obowiązków stowarzyszenia 
spółdzielczego należy przestrzeganie 
stowarzyszonych w dopełnianiu zobo­
wiązań akuratności i wierności w do­
trzymywaniu przyrzeczeń. Głównym 
jednak źródłem napływu moralnego 
jest właściwy spółdzielniom duch 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, któ­
rej czynnem zastosowaniem w życiu 
praktycznym ma być właśnie działal­
ność spółdzielni.

Spółdzielnie, opierające swoją 
działalność na powyższych zasadach, 
nie mogą się stać środkiem walki 
partyjnej i klasowej!

Te spółdzielnie, które w swoim 
założeniu kierują się względami par- 
tyjnemi lub klasowemi, skazane są z 
góry na zagładę, ewentualnie wiodą 
żywot sucbotniczy nie przynosząc 
swoim członkom jak również ogółowi 
żadnych korzyści.

Na terenie Zagłębia powstają co 
raz to nowe spółdzielnie, o różnych 
zakresach działalności. Do zapewnie­
nia powodzenia icb rozwojowi koniecz­
nem jest uświadomienie ogółu za po­
średnictwem prasy i odczytów, o ko­
rzyściach, płynących z należenia do 
spółdzielni, zarówno w odniesieniu do 
jednostek, jak 1 do całokształtu życia 
gospodarczego, państwowego i naro­
dowego.

Fakt, źe szereg osób dobrej woli 
w zrozumieniu sytuacji podjęło akcję 
w kierunku ożywienia działalności 
spółdzielnianej, dowodzi, źe wyszliśmy 
z błędnej drogi apatji, rezygnacji, 
zniechęcenia do aiebie samych i czyn­
ników rządzących, a wchodzimy na 
drogę racjonalnej, twórczej pracy wio­
dącej do siły i potęgi państwowej.

Dziś już mnźna powiedzieć, źe— 
jesteśmy na dobrej drodze!

efan Arnold.

Pięć lat już temu, gdy profesor Ro- 
stworo* S'i (którego przepraszam za kon­
frontacji na nrz>jac-elsKlej pogawędce 
na ien> t hstorj wsuaz wal mi na róż­
norodność i różnomysiność twierdzeń, 
przeciwstawień co do historji starych 
nnast, uoyczajów j związanych * nimi 
osób o zas<ucze niepowszedniej. Na­
pomknąłem tedy nieśmiało o swoich zdo 
byczach dokumentalnych, dotyczących 
miasta Sosnowca. Podczas opowiadania 
me zaorzeczy* m w niczem skromny pro­
fesor który wiele studiował i pizewerto- 
wał n>emai wszystkie bibljoteki publicz­
ne Rzymu, Aten, Zurychu, KapcRV>llu, 
chociaż znc Konouaib, 5>zelągowsk.ego, 
Lewickiego i Kutrzebę... wysłuchał mię z 
zainteresowaniem do konta — | wtedy 
poznałem jego welką znajomość nauki, 
tak nauką u „f. chuwych pedagogów*—ale 
to dzięki temu, że umiał słuchać i wy­
słuchać.

Na zwróconą uwagę, dlaczego bez-’ 
krytycznie uonosi się do moich 'wieruzeń, 
odpowiedział, źe .każdy ' ysi.ek, skiero­
wany ku poznaniu i oświetleniu jakichś 
przyczyn czy zjawisk, przed wyjaśnieniem, 
wyklucza s.ę z poa kiytyki*.

Tymczasem, po ogłoszeniu mojego 
szkicu historycznego .Z przeszłości Za­
głębia*, p. T. N. w kronice pt: .Cojest 
prawdą", (25 luty br.) przytacza wyiątki 
z dzieła T. Korzoaa, gdzie autor mówi 
o Sosnowicy nad rzeką Piwonią czyli o 
posiadłościach należących do rmiątku ) 
So$n(k)owskiego, woiewody. Bardzo słu­
szna uwaga p. T. N., ale cóż z tego, że 
nieu/upelniona i zdradzaiąca tylko Bardzo 
mierne wiadomosct z zakresu h storji.

Przede wszy stkiem, wojewoda So- 
sn(k)owski, iest dziedzicem całego obsza­
ru ziemi, położonego nad Plwoają a za­
razem Sosukowic nad Slewierką i Kro- 
mołowa, — a więc właścicielem trzech po­
siadłości*). O tych dwóch ostatnich p. 
T. N. mc nie wspomiua, posługując się 
tylko twierdzeniem Korzona I słownikiem 
geograf czoym.

Takie więc szybkie rozwiązywanie 
dylemaiu, zapożyczonym lancetem i bar­
dzo przytępionym—to to samo, co obsta­
wanie za Kiplingiem o istnieniu sefeni- 
tów na księżycu, gdy Kipling sam sobie 
tego... zaprzecza.

Trudno mi jest uwierzyć, aby autor 
kromki mógł przypuścić, że dzieła Korzo­
na są dla mnie niedostępne, k edy ośmie­

liłem się mówić co innego, aniżeli histo­
ryk. Wszak niema uauai, któraoy me by­
ła żywotną. Gdyby było przeciwnie, dzi­

siaj jeszcze klękalibyśmy na ulicach przed 
uświęconym Aplsem i w pokorze zebrali 
łaski, której zwierzątko nie byłoby nam 
w stanie ofiarować.

Oddam jednak glos Wł. Komornic­
kiemu, który w niewyczerpanych opowia 
daniach opisuie o słynnych kuli gach i ba 
lach u państwa Sosokowskich.

Czytamy tam, że kuligi trwały tygo 
dniami z powodu nadzwyczajnych odle 
giości pomiędzy jedną rezydencją a dru­
gą Zwyale wyjeżdżano z Sosokowic 
skromnie, bez śpiewu i splendoru, dopie­
ro w drodze powrotaej z prastarej siedzi­
by (nad Piwonią) zatrzymywano się na 
dwa dni w Warszawie, skąd z całym 
przepychem, odwiedzając dworki po dro­
dze, wracano do Sosnkowic Siewierskich

Także na bale i maskarady zjeżdża­
no się tłumnie do sosnkowskiego zamku 
wiedząc o wystawaości i hojności woje 
wody. Nie tyle być może wystawa, prze­
pych ściągała gości a szczególnie ichmoś- 
ciów—ile uroda wojewudzianki Marji Lu­
dwiki**;. Trudno jest tylko dociec czy 
panna Sosn(k)owska miała jakieś ukryte 
postanowienia, ponieważ każdemu s przy­
byszów podawano w rekursie czarną po 
lewsę. To tez dalej czytamy, nie tyle za 
bawny, jak charakterystyczny wierszyk, 
stwierdzający upór panny Ludwiki: 

... nad Siewierką /est oodwika, 
a na imię m Luawtka— 
z niczem oaszeał u> świat Kościuszko, 
bo za twarde ma serauszko.. 
Próżno i ty szepczesz w uszko....’

Te wyiątki, zacytowane z Komornic­
kiego, są d'. s -ooałym uzupełnienie n mo- 
lej historji o Sosnowcu.

Nie przytaczam tu cenniejszych do­
kumentów, które zachowuię do wydaw­
nictwa historji o Zagłęoiu; — poprzestaję 
na ogólnikowych fragmeatach Zazna­
czam tylko, że nie koryguję prof. K irzo- 
na. jak i innych —ogłaszam tylko fakty,' 
które zdołałem zabrać po skrzętnych po­
szukiwaniach Profesor Korzon oył m>- 
im nauczycielem i nadal nim pozostaie, 
— i przed jego majestatem wiedzy chylę 
kornie głowę.

Na za >ytanie, ,Co jest prawdą" — 
odpowiedzą w krótkim czasie uczeni, po 
ogłoszeniu publikacji. Dotąd zaś praw­
da spoczywa tam, gdzie ją kto widzi. 
U mnie w pożółkłym traasparaacie, z któ­
rego czerpię historję przeszłości.gLectoire*.

•I .sosnowiec—Sośnicowice*—Komornicki, 
Przemyśl 1901 r

"*) .Nieznane szczegóły z życia Kość uszki.* 
T. Radwan.
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Z całej Polski.
Pożar dzieł sztuki.

Podczas pożaru w biurach Stów, 
artystów w Poznaniu oprócz obrazów 
Tetmajera i Fałata spłonęło jeszcze 70 
innych obrazów oraz 3 rzeźby Haupta. 
Straty materialne wynoszą 30 tys. Lokal 
< urządzenie były ubezpieczone na 10 
tys. złotych.

Wystawa wynalazków polskich 
wa Lwowie.

We Lwowie zawiązał się komitet ru­
chomej wystawy wynalazków polskich 
której . celem jest zaznajomienie ogółu 
społeczeństwa z wynalazkami zgłoszony­
mi i opatentowanymi w naszem państwie 
oraz zachęcenie szerokich warstw do 
pracy w kombinacjach wynalazków. Wy­
stawa ta otworzoną zostanie w pierw­
szych dniach kwietnia b. r.

Komnnlkacla 
lotnicza Warszawa-Londyn.
Dowiadujemy się, że ż końcem mar­

ca b. r. zostanie zwołana do Kopenhagi 
konferencja lotnicza w sprawie nawiąza­
nia stałej komunikacji napowietrznej mię­
dzy Warszawą-Kopenhagą-MOimó - Cale- 
Londynem. W sprawie tej kierownik 
szwedzkiego lotnictwa cywilnego p. Flor- 
man rozpoczął pertraktacje wstępne z za- 
interesowanemi państwami. W konferen­
cji tej wezmą udział również delegaci 
Polski.
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Od piątku 13 do poniedziałku 16 
marca 

Niebywała uczta artystyczna! 
Prawdziwa niespodzianka dla naszych 

bywalców!
Niezapomniana nohaterka z głośnego 
filmu .Rosiła*. Cudna u ocza i boska 

5 ARY PICKFORD 
w 9 aktowym dramacie p. t.

„IZIEWtZYHKA l OSIM”
Nad program l Na scenie.
Po każdym skończonym seansie bez 

konkurencyjny gumowy człowiek 
Ronn“ ze swemi gimnastyczne- 

„ItullU mi popisami

Dnia 1 kwietnia r. b. nastąpi w 
Paryżu otwarcie wielkiej wystawy 
sztuki stosowanej, w której i Polska 
bierze udział. Prace około urządzenia 
wystawy dobiegają końca

Celem wystawy jest danie no­
wych i oryginalnych wzorów wszel­
kich urządzeń 2ycia codziennego, któ­
re na przyszłość mogłyby znaleźć 
praktyczne zastosowanie. Począwszy 
od 11 do 19-go wieku, każda epoka 
we Francji tworzyła jakiś styl, przo­
dując tem całemu światu.

Od XIX wieku ograniczono się 
do kopjowania dawnych stylów. Ro­
biono to artystycznie, ale naślado­
wnictwo, nie liczące się ze zmienio­
nymi warunkami życia, doprowadza­
ło do absurdów. Bo czy dadzą się 
pomyśleć np. windy w stylu direc- 
toire i t. d. Ewolucja pojęć i zwy­
czajów, postęp w dziedzinie techniki 
i hygleny, nowe sposoby ogrzewania 
i oświetlania wymagały zasadniczej 
zmiany urządzeń domów i porzucenia 
naśladownictwa.

Były próby robione w tym kie­
runku około 1900 roku, ale spełzły 
właśnie na niczem, ponowiono je w 
1912 roku, lecz przyszła wojna. Do­
piero od 19ł9 roku wzięto się ze 
zdwojoną energją do pracy, a rezul­
tatem jej Będzie obecna wystawa.

Spodziewają się po niej bardzo 
wiele, tak pod względem estetycznym 
jak materjalnym. Idzie o to, aby ka­
żdy przedmiot domowego użytku był 
celowym, aby przy logice konstruk­
cji osiągnąć jednolitość.

Wystawa obejmuje dwadzieścia 
trzy hektary powierzchni od Esplana- 
dy inwalidów, brzegiem Sekwany, do 
mostu Alma. Na tej przestrzeni wy­
budowano sto pawilonów, do których 
wejście prowadzi przez trzy monu­
mentalne bramy, każda o trzydziestu

Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka!

metrach wysokości. Pawilony, wśród 
których będzie siedemnaście pawilo- 
nycb zagranicznych, s więc i pawilon 
polski, mieścić będą pięć działów 
przemysłu: architektura, umeblowanie, 
sztuka teatralna, ulice i-ogrodź, nau­
czanie.

Po obu stronach mostu Aleksan­
dra znajdą miejsce wspaniałe sklepy, 
teatr zbudowany z drzewa i betonu 
ze sceną podzieloną na trzy części 
które mogą być połączone w jedno; 
królestwo zabawek, liczne atrakcje i 
zabawy; pawilon mód, budynki kolo­
nialne, wystawa środków transporto­
wych z najpiękniejszymi wagonami 
francuskim i zagranicznymi, kabiny o- 
krętowe, karośerje samochodowe, 
klomby pełne kwiatów, na rzece tra­
twy przemienione w sale tańca i re­
stauracje.

Wiele spodziewają się też po 
sześćdziesięciu salach w „Grand Pa- 
lais“ poświęconych nauczaniu. Nowo­
żytna wieś pokaże, jaką ma być sie­
dziba urzędu gminnego, szkoła, ko­
ściół, dom zabaw ludowych, piekar­
nia, oberża, cmentarz i t. d. Specjal­
ną uwagę poświęcono urządzeniu 
szkoły, która przy maksimum prak 
tyczności ma dzieciom dać otoczenie 
wysoce estetyczne. We wsi będzie 
również transformator elektryczny, 
biura pocztowe, telegraficzne i radjo- 
stacja.

Ciekawym jest model budynku 
służącego za wypoczynek dla auto- 
mobilistów. W suterynach garażu ku­
chnie, skład bagażu, jadalnia dla szo­
ferów sala służby i toalety. Na par­
terze, pokoje dia podróżnych.

Trzydziestu znakomitych artystów 
wypracowało też model ambasady 
francuskiej, jaką ona być powinna 
wszędzie, gdzie Francja ma swoje pla­
cówki dyplomatyczne.

Ze świata.
Sawfnkow na Łubiance.

Osoby, które w ostatnim czasie 
przebywały w więzieniu G. P. U. w 
Moskwie opowiadają, że na Łubiance 
przebywa tam również Sawinkow, 
lecz na odmiennych od innych więź­
niów warunkach. Mieszka on w o- 
osobnym pokoju, jest dobrze odży­
wiany i wiele piszę podobno.

Wystawa grafiki polskiej w Kolonii-
W Kolonji uroczyście otwarto 

polską wystawę graficzną, przy licz­
nym współudziale publiczności nie­
mieckiej, angielskiej, francuskiej i pol­
skiej. Otwarcia dokonał wiceprezy­
dent miasta Dr. Meerfeld. Następnie 
dyrektor .Muzeum m. Dr. Schaefer 
miał wykład o nowoczesnej sztuce 
polskiej. W imieniu komitetu organi­
zacyjnego dziękował konsul general­
ny Rozwadowski. Frekwencja wysta­
wy jest bardzo duża. Napływają licz­
ne zgłoszenia o kupno eksponatów, 
szczególnie grafiki treści religijnej.

Rozstrzelanie ludożerców.
W Paryżu otrzymano wiadomość 

o rozstrzelaniu przez francuskie wła­
dze kolonjalne w Gwinei francuskiej 
sześciu krajowców, uprawiających ltf- 
dożerstwo, wbrew wydanemu zaka­
zowi. Oddział policji kolonjalnej, po­
szukującej zaginionej dziewczyny mu­
rzyńskiej, natrafił w puszczy, w po­
bliżu miejscowości Victorja, nad rze­
ką Rio Nunez, na ślady uczty ludo­
żerczej. Znaleziono wielki garnek gli­
niany, w którym znajdowały się już 
ugotowane części ciała ludzkiego, o- 
raz aresztowano w pobliżu sześciu 
krajowców, odprawiających pogańskie 
ce emonje rytualne. Aresztowani przy­
znali się, że zabili i zjedli już jede­
naście osób z plemion okolicznych. 
Wszystkich sześciu rozstrzelano.

Niniejszym uprzejmie komunikujemy, że dla wygody naszych Odbiorców otworzyliśmy

w SOSNOWCU 
przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 43.

kierownictwo którego, jak również wyłaezna sorzedaż na Górny Śląsk 1 Zagłębię Dąbrowskie, powierzyliśmy

I►
Panu WACŁAWOWI MIESZALSKIEMU

któ^zo też prosimy zwracać się we wszelkich sprawach, ze sprzedażą naszych fabrykatów związanych.
fra Z poważaniem

Zarząd Towarzystwa Zakładów Włókienniczych

„T K A C Z“ 
Spółka Akcyjna 

KAMIENICA POLSKA.

I

Reprezentant na Górny Slask i Zagłębię Dąbrowskie

Wacław Mieszalski
Skład Fabryczny 

SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 43.

Powołując się na powyższe, niniejszym uprzejmie komunikuję WW PP. Ko’egom, iz objęty przezemnie skład słynnych ze 
swej dobroci wyrobów Kamienieckich stale zaopatrzony będzie we wszysUie te gatunki, które na tutejszym rynku ciszą się tak zasiużonym 
uznaniem.

Wielki wybór, bogactwo deseni i bezkonkurencyjne ceny fabryczne dają mi możność zapewnić WW. PP,, iż skład nasz będzie 
jedynym źródłem hurtowym materjałów, odpowiadających potrzebom tuteiszycn m eszkańców.

Oczekując leskawych odwiedzin skłauu przejrzenia gatunków i cen, pozostaje gotów do usług

Wacław Mieszalski
Reprezentant Tow Żeni. WiBulenn czycti: 

.TKACZ-p. S. Pierwszy transport już nadszedł.
Zawiera: ^efiry> Płótna i płócienka kolorowe, Inlety, Cajgi, Barchany, Dymki, 

Gazy opatrunkowe, Surówka prześcieradłowa, Firanki z metra, Fartuchowe.
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ZARZĄD DOMU LUDOWEGO
zawiadamia Sz. Członków, iż w dn. 15 marca b. r. w lo­
kalu pity ul. Jasnej 26 o godz 3 po południu odbędzie się:

DOMU LUDOWEGO.
W razie nieprzybycia dostate cznej do prawomocności uchwal 
liczby członków, zebrania w ll-gim terminie odbędzie się 
w tymże dniu i tymże lokalu o godz. 4 po południu, pra­

womocne bez względu na ilość osób:

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protOKÓlu ostatniego Walnego Zebrania;
2) sprawozdanie Zarządu z działalności instytucji;
3) „ poszczególnych Sekcji;
4) „ Komisu Rewizyjnej:
5) Bilans za rok 1924 i proiekt budżetu na rok 1925;
6j Dokompietowame Zarządu I wybór Komisji Rewizyjnej;
7) Wolne wnioski, które według ustawy wiuny b ć zgło­

szone Zarządowi piśmiennie na tydzień przed Zebraniem.

Zarząd prosi Sz. Członkó o liczny udział w Zebraniu

AJENCI POSZUKIWANI
Każdy bez k a n i t a ł u. kwalllltaell I straty czasu 

może zarotoć do 4—5 złotych dziennie.
Oferty A [ I f) T« W AR'Z A W A, Al |erozoFtnska 27. 

adiesuwać: | 1 Skrzy nut po.ztowa 480

Dn. 18 marca h. r., w środę o g. 10 rano na 
^placu przed stajnią kop. .Saturn" odbędzie się 

sprzedaż przez licytację 
wybrakowanego konia.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy L.. dzie Skarbowym podatków I opłat skar­

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publiczne’, że w celu 
ściągnięcia zaległości skaibowych z niżej wymienionych odbędzie 
się w diugim leimmie licytacja publiczna dnia 17 marca 1925 roku 
od godziny 10 rano, przy ul. Targowej nr. 8 w magaz Brandosa 
dla sprzedaży ruchomości, należących do Sz. B Baraiuiewicza, Fro 
ima Szaiperroaua i jossa bzwarcberta, a składających się z mebli 
d< mowych.
1712 Sekwestrator: KOSMALA.

Nowozałotone 
SlfluorissziniB Slróii w tiEuZINIL przy ul Kościuszki Nr 20 

przyjmuje zapisy 
na stnzhę domową.

Naiwiększy wybór 

czekolady i cukrów 
z piet wszorzędnycn firm k'ajo*tcn 

oraz towarów kolonjalnch poleca

OGŁOSZENIE.
Sekwestraiut przy UrzęuZIK Skarbowym poiiat<ów i opłat skar­

bowych w Sosnowcu podaie do wiadomości publicznej, te w celu 
śc ągu ęcia zaległości skarbowych z Chaima M. Ber"ńs<ciego odbę 
dzie się lieytacia publiczna dnia 17 marca 1925 roku od godziny 
II rano przy uL largowei nr 8 w magaz. Brandesa dla sprzedaży 
ruchomości należących do nazwanego, a skiadajacych się z mebli 
domowych i kas, ogmouwatej, oszacowanych na 1815 zł.
1711 Sekwesirator; KOSMALA

ZAKŁAD CHRZEŚCIJAŃSKI 
mtn zEn^im i

Wykonuje reperacje zegarów śoennyen, atołowcii, a eizontowych, 
wszelkiego rodzaju antyków, zegarów w.eżowych i elektrycznych. 

4 gwarancją trzech letnią.

W. Nie oń, Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 7.

iI*
NASIONA *arzy*lle’ pastewne,
- - - - - - - - - - - - - - - - - -  Kwiatowe i iraw -

poleca siniejący Od 1889 r.

SKŁAD APTECZnT | HASIOR 
STEFANA RETMANA (Mil L ZMI) 

BĘDZIN, ui. Kołłątaja nr. i, teł. 1-92.
1831-2

Kii.r
Jziiicarsili oorzkie zioła" 

(z Kuguuieinj znakomicie ułatwiają funkcja organów trawienia. 
Idealny środek przv za parciach 

i przeciwko otyłości 1415 
Sprzedają apteki i sluady apteuute.

Zakład Ogrodniczy

JANA NOWAKASosnowiec, Hale Targowe
Tow. .Rozwój’*. Tel. 6—83.

Poleca na obecny sezon wiosenny: 
NASIONA: warzywne, kwiatowe, 

pastewne, świeże, o wyborowej sile 
kiełkowania, w zupełnej gwarancji.

KWIATY: cięte, doniczkowe, na 
zamówienie gustowne wiązanki i 
wieńce.

OWOCE: świeże 1 suszone, duży 
wybór, po cenach przystępnych.

MEBLE nowe różne 
n Miii wypłat cena iMin w pracowni stolarskiej 
Józefa Czernego 
Będzin, ii- Sudrzeiointa 14. 

dom własny, rnw

Fortepiany i pianina.Skrzynce, wiuluoczeie, Kontraba­sy i Inne iiut1 unn nty, cbicuy do­szczętne ziszczone, reperuje I przyprowadzam do dobrego su­ną i również ulepszam na tonie. 
. F. WIND AK Za ład zegarmistrzowski 

ul. Nowopugonssa Nr 36.

■ 1 " .. ..................... 'ES

W dniu 22-ao marca r. ó- o oodz. 3-ej po polad.Hn 
W TROCADERO odnauzle sie

HAU Z WYCZ A JliE WALIE ZEHRAHIE
czlonsow Sosnowieckiego Oddziała Tow. .Rozwój*.

Porządek obrad:
1. Przejęcie Targu Głównego przez Spółdzielnię

Ogniwo".
2. Sprawy wyborów do Rady Miejskiej.
W zebrania mogą wziąć udział tylko ci członkowie, 

którzy opłacili składkę do m-ca lutego wiącznie.
Uwaga: O ileby nie zebrała się odpowiednia Ilość 

członków, następne zebranie odbędzie się tego samego dnia 
o godzinie 4 po południu i będzie prawomocne bez wzglę- i 
da na ilość obecnych.

Sosn. Oddz. Tow. „Rozwój".
Prezes (—) InŁ W sjr' het. 

Vlce-prezes (—) Ks. W. Klz.tCkL
Członkowie Zarządu: (•—) B. Galiński 

(—) |. Kruszyński 
1722 (—) R. Pawlicki.

u ....... a

Tecnnik-rysownik. 
kierownik rooót budowlanych 
z wieloletnią praktyką murar­
ską i ciesielską (oraz przy pie 
cach cynkowych 2 piętrowych 
blindowych i 6 8 piętr., rafino 
wych i galmanowych) włada 

3 językami 

oosżotiia oosadT.
Wiadomi >sć .iskra* Sosnowiec. 

1716-3

Magazyn galanteryjny

Paweł KucharskiSOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA Nr. 14.
Poleca po cenach niskich: 1738-2 Ig

bielizną, swetry, rękawiczki, krawaty, 
pończochy, koronki i hafty, t. p. p

A Maszynowa 
„KLINKIER" 

około 2 000000 sztuk loco wagon st Zawiercie jest do sp-zedania w cegielni parowej
Józefa Pilarskiego w Ogrodzieńcu

POCZTA ZAWIERCIE. 1701

B ■■■■■■■■■■ BEI ■■■■■■ n

A. WarzyńskiSosnowiec, Modrzęiowska 43
■

Dia p.p. kupców ceny hurtowe.
157i-2 ■

SBBBSBS —----- SSSCESSK

8 FORTEPIANY, « 
iiPI ANIN AJ 
j gminnie Ghiiiam
I tasne przerabiam na czarne I robota wykwintna, J
|| e esy prsyetąpaa. g
II Zgłoszeni listowne i osobiste, II 
II przez grzeczność. Dąbrowa, R 
|| ulica Stacyjna nr. 6, piwiarnia 0

to Masarsko - fiaslronrawy v tamo
przy ul WarsMwttiei Nr. U (Gmach Sądu mom).Poleca następujące artykuły:
WĘDLINY wszelkiego rodzaju z własnej wytwórni bezkonku- 
reacyja-j jakości, MASLArświeźe śmietankowe pasteuryzowane 
i osełkowe jak również podkarpackie, ŚWIEŻE SERY krajowe 
i zagraniczne, SARDYNKI, SZPROTY, LOSOS wędi^ty i w oii 
wie. HERBATY wszelkich gatunków i t.p po cen? : motjiwie 
przystępnych. >: UWAGA: Obsług* szybka upr jmaisol dra 

i»» Zpow....i.o. ST PlArtCKI.
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Ból głowy i nóm
1413 usuwają 

pitiimmiEM ula dorosłych.
Sprzedają apteki i składy antecrne.

UPOMNIENIE.
Uptżelmfe proszę p. KASĆIALSKIEOO o uregulowa­

nie zaległej sumy, przypadaiącej za pogrzeb matki swojej, 
gdvż w razie nieuregulowania powyższej sumy, zmuszeni 
będziemy wystąpić na drogę sądową. 1639

Zakład pogrzebowy 
J. RĄCZKA.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skaroo tym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadom >ści publicznei że w ce­
lu sciągaięcia zaległości skarbowych z S. Lublińskiego, odbędzie się 
licytacja publiczna dnia 18 marca 1925 r. od godz. 11 r<m > przy 
ulicy Sienkiewicza nr. 5 dla sprzedaży ruchomości, należących do 
nazwanego, a składających się z 3000 szt. painiKÓw do lamp nafto­
wych, 100 tuzinów talerzy pLtkicb porcelanowych, 100 tuzinów ta­
lerzyków deserowych porcelanowych, oszac. na 2100 zł.
1710 Sekwestrator KOSMALA
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Wszelkie części składowe do aadjotelelonji. Lampki PM 
‘ 7 oii 20 do 68 A. G. Słuchawki. Głośniki, 

pierwszej jakości. Aparaty wszelkich firm, 
ha faoanie wysyłam sKth mBMiraw. Kompielos urządzenie Railiaaiituflrczycl slaiji.

Kino .M O MUS" w Pogoni &&&&&&
Od piątku i3-go do niedzieli 15-go marca.

Najwjększa 
sensacja sezonu

Wstrząsający dramat w 2-ch seriach, 16 aktach, osnuty na tle sensacyjno 
tajemniczych uroków życiowych.

n».jęri» Tańczący demon.

FORTUNATO

•«

I

p t. * auu£.cjvy uviiiuii.

" Do upadłego.

ILeczenie chorych prądem elektrycznym 
jest ostatnim wyrazem medycyny.

Znany prof. Uniwersyt. Helldeubersklego. dr. Erbe piszę o prądach faradycznych:
„Elektrycze prądy odgrywają bardzo ważną rolę w dzisiejszej patalo 

gji i terapji. Prądy te i ich oddziaływania na ciało ludzkie są już wszech 
stronnie zbadane. Wypróbowane zostały w niezliczonych wypadkach, jako 
potężny i niczem niedający się zastąpić środeic leczniczy, tak, że zaznajomie­
nie się z ich uzdrawiającymi własnościami ze wszech miar zasługuje na 
uwagę. Lłczae doświadczenia dowiodły, że leczenie elektrycznością skutecz­
nie pomaga w w elu chorobach, uważanych dawniej za nieuleczalne*.

Godziny przyjęć: codzienie od godziny 8 i pół do 1-ej po 
— południu i od godziny 2 i pół do 6 ej po południu — 

TOMASZ SANTURA, Mysłowice ul. Piaskowa 48.

MAGAZYN BŁAWATNY

!! polecana sezon wiosenny 
wełny, woale, jedwabie, satyny, 
fulary, płótna na bieliznę i pościel.

I
1365-2

nupno i sprzedaż
8 groszy za wyraz.

Posaay i prace.
Zaofiarowane S groszy za wyraz.

Kino „SFINKS" Kino „SFINKS
Od 9-go do 15-go marca r. b.

„MALWA"
dramat erotyczny w 7-miu częściach, w roli głównei LYA de PUTTl,

Nad programlł! - Naa program111

„1DYLLE-N ATURY“

„MARJAN KĘPIŃSKI
w BĘDZINIE ul. Kołłątaja nr 36

Starszy felczer

H. SZER
(b. długoletni felczer Tow. Hr.Renard) 

przeprowadził się do BĘDZINA.
Kołłątaja 35, tel. 3-88.

Przyj mujc od 8—10 rano i od 2—5 p.p 
DO POGONI wezwać można w każ­

dym czasie przez telefon.

fjkazyjnie do sprzedania maszyna 
J do szycia i haftu biurkowa, kryta, 

bardzo ładna sosnuw.ec-Sielce, Re- 
nardowska 35, sklep p. Marka.

1726 
portepian, mało używany z ładnym 
1 tonem, metalową płytą sprzedam 
za 800 zł. Będzin, Małachowskiego 9. 
Kagan. 1703

KTO SPRÓBOWAŁ = 
| = TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ŻE NAJLEPSZA 
i PASTA BO OBUWIA 
Ust MARY

H. Grochowina 
przyjmuje wszelkie obsta unki z 

własnych i powierzonych materiałów. 
Robotę wykonuje podiug najnowszych 
żurnali. Sosnowiec Modrzeiowska 29. 

1565 1
I Tdzielam lekcji francuskiego, ne- 

miecklego i muzyki. Czysta 9, 
Ul. 8. 1592-1
Mauczyciel gimnazjum państwowego 
ł ’ przygotowuje do egzaminów z <a- 
ciny, literatury polskiej, historii i 
nauki o Polsce Adres w administra­
cji ,!skrv“. 1656-1 4
Ciekawe! Przyślijcie datę urodle 

nu, znaczek pocztowy i 50 gro 
szy — wyślę natychmiast sekret p- 
wodzenia z kalentrzem. Aores: Wa­
cław Ryffcllo, mistrz nauk tajemoych 
Warszawa, Bednarska 17. 1673-19
Dwa 11 b.m. między godziną 1.30 

a 2.30. idąc ul. Piekarską do 
przeiazdu Tow. .Hr Renard' zgubio. 
no pęk kluczy. Łaskawy znalazc 
raczy zwrócić do Ekspedycji Tow 
„Hr. Renard* 16741

Gotowiznę na oprocentowanie przyj­
miemy, zabezp eczeme nieruchu 

mości. Zgłoszenia Księgarnia Gonery 
Dąbrowa pod .Przemysł*. 1699 
Ckóry wszelkiego rodzaiu przv mu 

jemy do wyprawy na futra i obu­
wie. Sklep Moiickiego w Sosnowcu 

1736
IZURSY RĘKODZIELNICZE N >wa- 

kowskiej. Sosnowiec, Kołłątaj-, 
nr. 11. Krój sukien, bielizny, nrt 
biały, kolorowy, siatki, gipiury, w:ó z. 
kowe roboty, smytny. Zapis uesennir 
codziennie. 1708

potrzebny zaraz cnropak do konia, 
■ który się zna na gospodarce rol­
nej, jak również cziowteka-inwalidę 
od 1 czerwca 1925 r. do pilnowania 
ogrodu Warunzi według umowy. 
Czeladź, Rynez 17 1610-1
Mężczyzna w średnim wieku po- 
*"* szukuc gospodyni do lat 25-ciu. 
Zgłaszać s.ę: Dańdówka, ul. Szuso­
wa Nr. 17, właściciel domu. 1652 2 
potrzebna od zaraz niańka i służą- 
* ca, która umie dobrze gotować, 
czyste i uczciwe. Wiadomość .'skra" 
Sosnowiec. 1697-3

r>o sprzedania meble; szafy, bieliż- 
marki, biurka, stoły rozsuwane, 

kredensy, biblioteki, łóżka, kwietniki, 
otomany, maierace. krzesła za gotów­
kę i na raty. oosnowiec-Pogoń, No- 
wopogońska 17. Bracia Antczak 

1264-5 
Meble pięknej roboty, w maurytan 
*"■ skini stylu, salon do sprzedania. 
Tel. 7-02 Można na raty. 1625-1 
JJarmonje stoliaowe, chromatyczne. 
• * gitary, mandoliny, skrzypce, fu­
terały, smyczki, organki i struny po­
leca po ceoacn konkurencyjnych józef 
Kopeć, Sosnowiec. Kościelna 8. 

i693-5 
Do sprzedania maszyna do szycia 

i skrzypce w dobrym stanie tanio, 
.sosnowiec, Daleka 34, Ślęzak. |73(>

F\o sorzedama sklep spożywczy z 
wszelkiem urządzeniem. Sosno­

wiec. Maropogońska 16 u p. joska 
Warszawskiego. 1669
IZuoie stare monety polskie złote, 

srebrne i miedziane. Wiad. . skra" 
Sosnowiec. 1723
Sprzedam dwa place w Będzinie. 

Zgłoszenia do .Iskry w Będzinie 
dla „H. Z.* 1719 3
Snrzedam lub wydz ierzawie dom 

w całości wolny za 6 tysięcy zł. 
Sosnowiec-Srodula. ul Wita Siwosza 
of. 11 przy ni. Północnej Gabrysiak.

1661)

Do sprzedania konie wypadowe 
oraz robocze. Wiad. Sosnowiec, 

Nowokościelna 10 1695-2
MaimoJmejsze fasony na sów i na- 
*” oierśmków. oadajace kształtom 
piękną linię Pasy lecirticre i do 
dąży po ceoach znacznie zniżonych 
poleca pracownia gorsetów .Rozalia*, 

"Sosnowiec, Dęblińska H 1704-1

Ostatnie nowości krawatów i ko­
szul Wiedeńskich nadesz-y. S. Ce­

głowski 3 Maja 11. 1735 2Z powodu zmiany interesu odstąpię 
sklep spożywczy z wsączeniem 

i mieszkaniem. O> szyjnie, cena przy­
stępna. Sosnowiec, ni Wysoka 1. 

1732
Corzedam tanio biurko stół stolik ma 
« szynowy, fotel Wiad w adm 
.Iskry*. 1709-2
Skrzynie po towarze w dobrym sta­

nie dkoło 100 sziuk do sprzeda­
nia. Wiad. skład papieru Nasz su lep 
Sp. Ake. ul Warszawska 8 podwórzu. 
Do sprzedania 20 kóp jednoroczne­

go narybku karpi. Wiad. Feliks 
Kotala paoiemia Kiucze przez Olkusz 
dla Turskiego 1665
7 Dowodu wyjazdu sprzedam ma- 
" szyzę bębenkową, mato używaną, 
tanio. Sosnowiec, sie.ecka 27, piętro. 

1625 
lĄTanny, wanienki, nasiadówki w 
• ’ wieikiem wyborze posiada 

ST. MANDOWSKl, sosnowiec, Sien­
kiewicza Kr. 1, obok teatru, za go­
tówkę i na rat 1734

UWAGA!!!
V celach oszczędnościo 

wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę ,MARY“ 
w dużych puszkach, zna­
na w handlu pod nr. A

.MARY* nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje

80 groszy, w sprzedaży 
detalicznej 90 6

Zakł; d ortopedyczny

aatrr la^E

poleca oainowszych systemów opaski rupiurowe do 
największych przepuklin, sztuczne nogi systemu 
Mark*sa i zwykłe aparaty, gorsety ortopedyczne 

i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na HI Targach 

Wschodnich IX Pawilon.

Przedsiębiorstwo budowlane 
poleca się Szan. P.T. Publiczności do wykonania wszelkiego ro­
dzaju 'anich budowli, oraz sporządzenia projektów, planów 

i kosztorysów.
Jako zaprzysiężony rzeczoznawca przeprowadza również osza­

cowania budynków w celach pożyczkowych i sądowych.
Dostarczam również bardzo dobrą cegłę maszynową. 
Polecając się łaskawym względom, kreślę się z powstaniem 

ALOJZY OOLASOWSKI, Architekt i Budowniczy, 
właściciel cegielni parowej 

Mysłowice, ul. Krakowska 12. Telefon Nr. 44.

| Poszukiwane 3 grosze za *yraz. |

Służąca pracowita, uczciwa, anaiąca 
gospodarstwo wiejskie i miejskie 

przyimie najchętniej posadę u star­
szego kawa.era lub wdowca, mogącą 
rówmeż zaopiekować się dziećmi. Ła­
skawe oferty do administracji .iskiy* 
pod , Służąca*. 1647-1
Danienka z praktyką handlowa i biu- 
■ rowa, piszaca Biegle na maszy­
nie, poszukuje posady od zaraz. Zgło­
szenia nadsyiaC do .Iskry" pod .Pra­
ktyka1. I606-I
przyjezdny subiekt fryzjerski, mani- 
* kurzysta z praktyką paryską po­
szukuje kondycji laraz w Zagłębiu 
Dąbr wskiem lub na prowmcii. Wia­
domość w redakcji pod .Blondyn'.

l7z4-2
Osoba młoda, inteligentna, miłej po- 

w erichownuści poszukuje posady 
do towarzystwa, zarządu domem i 
gospodaistwa. Oferty dla .Subtelnej* 
.Iskra* bosnowiec. 1680

I Zgubione dokumenty.
I 8 sroszy wyraz. |

/ Baczność I----- • Baczności Ą |J J [J OtfGlfl08C! ------K

I. GOLDFELD, ^uro^ntefacjjM8 w Będzinie |
di. Kołłataia 39. Teieton Kr. 4. INiniejszym zawiadamiam Sz. Odbiorc ów, iż powierzono mi 

zastępstwo „RADJO" a aratów znane) światowej firmy 
„LORENZA14 również wszelkich ulepszonych części do 
składania aparatów, które sprzedaję na bardzo dogoonych 

warunkach.

Lokale.
_____8 groszy za wvraz

1 pokój z knenną w Częstochowie 
zamienię na takie lub większe w 

.losnuwcu. zgłoszenia „Iskra" pod 
.Zamiana*. 1734
Meszkanłe letnie i zimowe du wy­

najęcia na .Basiuli” Wiadomość 
Ząbkowice .Basiula*, Bukaisza. 

1B35 2 
Mieszkanie, dobre utrzymanie we 

dworze wiejskim pod Częstocho­
wą, 6 złotych dzienoie. Położenie su ■ 
che, lesiste, zdrowotne. Fortepian 
tamte. Kąpiel. Borzykówna. poczta 
Koniecpol. 1742
Prayjmę kilku panów na mieszkanie.

□osnowiec, Ostrogórska 9. 1707

I
Tamo udzielam lekcji języka nie­

mieckiego > gry na fortepianie.
Pogoń. Kolonja .Locha" Nr 7, u p. 
Drubczykuwei. 164ćL1

Student udziela korepetycji, przygo­
towuje Kompletami do klas. Ceny 

przystępne. Wiadomość ,iskra* Bę­
dzin. 1655-1

Rożne.
8 groszy za wyraz-

Bolesław Wolny zgubił kartę woj- 
skową, wydaną przez baon sa­

nitarny Nr 6 we Lwowie >661-1 
(uszczykowi łanowi skradziono por- 

ttei, zawieraiący książkę wdlsico- 
wą, kartę mobilizacji, wydane przez 
P.K.U. sosnowiec lo64-l
Maieck- Lucjan zgubił zaśw.adcze- 

nie demooibzacyjne, wyd przez 
57 d. Wielkopolski w Possaniu. 

1668-1
^Jtempleń Aleksander zgubił ksią- 

zeczkę wojskowa, wydaną pizez 
P.K.U. Piotrków. 1076 2

Mucha Magdaleoa zgubiła książecz­
kę kasy chorych. 1678-2

Jan Bujakuwski zgubił dowod oso­
bisty Takowy un ewsżnia się.

1683-2
Qtefan Janus,zgubił książkę wuisko- 

wą. wydaną przez 16 o. kawalerji 
w Bydgoszczy i k«r>ę m bihzacn, wy­
daną orzez 2 pułk szwoleżerów w 
Dochrn 16 >4-2
Rooakuwski Franciszek zgubił po- 

św adczenie n.ezduinosci du pracy 
wyu. przez o*»ę Cnorycn w oosoowcu. 
Takowe umeważaia się. 1718 
Bartoszewicz Wacław zgubir ksią­

żeczkę Kasy Chorych wyd przez 
kop. .Mortioier’ nr. 35839 1713-3
Pawłowski Wmceaty zgubił ks,ą- 

teczkę wojskową, wyo. przez P
K. U. Pińczów. 1714-3

Kazimierz Zawisza zgubił książkę 
teasy Chorycn. 1706

Josez Hei sz ozprmger zgubił dowód 
osobisty, wyd. przez magistrat m. 

cKłSir.wca. 1702-i
Jaworska Stanisława,‘córka lana, zgu- 

J bna dowód vsub>sty, wydaoy 9.nt 
i9.4 r “ Nr. 7.390, otarustwo Olkusz. 

1706-3
ygubiono książeczkę kasy chorych, 
Li wydaną przez kop. .Flora". Wła­
dysław Kaczko. 1700


